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Dalsza walka o reformę rolną. 13 t\j a  d  a  t y j

W A RSZA W A . 17. 9. (P at.(. Na dzislejszcm _ wfyrażtonemi w  Ustawie co do zasiedlania Ziem>! *  l M x \  I V  /  V  JL X •

1 K s i ą ż k i  S z k o '
X  s p r z e d , - je

Posiedzeniu! Senatu przestąpiono do dalszego Kr&siolwlej polskimi .chłopa,mi i .robotnikami, rze-1 |f 
ciągu TioizBrafwiy ogólnej nad reformą rolną. j klomo wf celach koldniza.cyjni)th i polonizacyjL 

Sen. Buzek jo|ś!w(iadczył', że klufc jego ujwfeża i nych. 
za <p(ożą.dane. laby ustafwfę przyjąć bez zasadni-j Sen. Rosner jw imieniu P PS. ośYtadcza ze 
ezych zmian. fw( pjojróWnanliu1 z projektem sejm o. i klub jegoj będzie za ustaWa w  tej fjggłfe, jak 
Wym , Se, im tbjptivliem dąży do pełnego uzgodnię1, j ona Wyszła z Sejmu. aczkolWiek socjalistyczny 
nia, a Senat niie. pofwlinafc naruszać tego kom-' 
prom i su.

N a s tę p n ie  mólwlca ‘poilem izU je z s e n . S te c ­
kim . N ie s łu s z n e  s ą  przeJw W jfw iania. ż e  p ro d u k c ja  
u p a d n ie  i p iojgorszy się n a s z  bilans hand loW y.

■goJukc.ja zm ien i tylk o sjwjój c h a r a k te r  z e  zb u -
żo|ve|ej na Więcej wydatną produkcję wytworów  
zfwlerzęcych. które pa driolższe. a Więc eksport 
nie miotże. na lem ucierpieć. Natomiast dodatnie 
skutki irefprmy pą ogrom n e, liczba samodziel­
nych glOjspodairsijw1 (wizrośnie o pół miljona cc' 
Kvtzm|aże strukturę 'gospodarczą i socjalną na- 
szegloi 'państ|wja.

Sen. Częrkalwlski (KI. U kr.) jest przeclwiny 
iustalwfie1 t istafwSa whaosek na jej odroczenie. Mo- 
!y!wluj e tójoi koniecznością obrony ludności u- 
kraińskiej i 'białbrUskiej przed zamierzeniami

n e
|  Ksiągarnia Ludowa
5  W syn- tkiin Cv.tonl.fto Zwiatków Zr.tA • A 1 , T

L w ów  
S z a jn o c h y  2 .

. sw. za potwięrdze-
uiern Organizacji. Jedna trzecia częśW gotówki przy 
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pńolgram agrarny1 jest odm lenny ; marnoto po­
pierać będzie uistalwję ze ivwiglecfu na interes 
pańsiWa. Wbrew! temu co- mó!wił sen. Stecki, 
ustawia nie Wjypbjwa z żadnej ojoktryny lecz

lyT zS"?j”,.Hieial8żnaśB kokłoła praiktisławn.
kieirunku Iw 4iiglji przekopaliby się, że. me ‘wiar 
t(o jest jziW‘alczać reformy' polnej.

Ostrą krytykę' ‘ustafwjy ‘wjygjlotsi 1 sen. Smóf- 
ski (Ch. [).). Ża usrąiwijj; z drlobnymii popraW- 
kami. lośwfiadczył isię ostatni móKvfca sen. W y- 
słjo;uch. puczem dyskusję ogólną zamknięto. Po  
rpzpralwie formalnej przystąpiono do dyskusji 
szczegółowiej. — jSpraWozdawca sen. Bielawski 
fieferioWał zmiany przyjęte przez komisję, oraz 
sran;o5vlsko komisji |vvi spirawie Wniosków1 mniej­
szości.

38

T ra fian y  z p s  Hnsisula fraflSDSkfega w iiavoL
jD Y N IA . 1 7 . 9 . W  ły ch  dniach zg iin ą ł tu cy . W  trak cie  ie g p  ‘w felka skrzynia, W y cią g a iia  

|ba § iczn ą  pm iiercią k|olnsul fran cu sk i ;\v G d ań sk i! zapiptnocą Kranu n a  statek p rz y c isn ę ła  ta k  s i ln ie ' 
u ii(ijr. K o n su l biył ob ecn y  przy ładolwianiu j konsu la  d<> bo. u statku.'. ż e  z o d n iesio n y ch  ran  

M Rgla n a  statek  estjoń sk l p r z y g lą d a ją c  się  p ra -1 uknarł nieba\vem  !v. szp italu  ,

W  IrG lS C S .

Sastój prasy m  G. Śląsku. IWydzierżawierJe mornspolu zapalcz.
KATOWICE, 17 6 (AW .) Polożeaue w ITucie Król.

1Ut uległo zmianie, iponiewhż zamówienia da w nc zo- 
statY .(Uiemial KVsży,stkie wykonane, więc wobec braku 
1 -'rych Zamówień .zapowiedziano nowe ograniczenia 
^rfaszc|za*4v walcowniach, gdzie robotnicy pracować 
>ędą ityiko na jedna, zmianę. Pozbawione praęy załogi 

Uocnej iszycbty zostaną :pod;zielone 'pomiędzy różne 
■nnę oddziały lnrty. W  jednym z odd:zink>w martenow- 
skidh izaamknięto jeden ipiec.

PodwyźKa ceł na towary luksusowe.
WARSZAWA, 17. 9. (te l. fvv!ł’.) . K o m ite t e - 

Kłoho,miczny! Rady |mtnistrólw| uchwialił listę' to - 
iWpró|w|| coi do k tó ry ch  b ęd z ie  zasto so w an a  p o d - 
wjyzka c e , . L is ta  ireg lam eritac iijn a  ioigranicza s ię  

produktójw ! ltiksnlsofwfych i p ó llu k s u .

J edn':0^ e ś n ie .  komlitet Izdelcyidófwlał się nie
wLrAi / C i ’odfvvl̂ ^ i 'do c a łe g o  szereg u ' fcc-,
kawie pie.rw !sze.i M łrz e fe y . Z aliczono do n ie j
dzw nm ? IW:C :kaka° ’ K'r b a t e- u e ,  n a ftę , śle '! 

slp|, j a j a ,  słoninę, s m a le c  i m a rg a r y n ę ,

WARSZAWA. 17 0 (PAT) Dziś odbyła się w c e r ­
kwi jprawosławnej na Pradze uroczystość uznania auro- 
krfalji kościoła p w  w os ta w n ego w Polsce.

Pr/ed perkwią ustawiła się kompanja honorowa, 
tudzież 'oddział żołnierzy wyznaira prawosławnego, któ­
rzy Ing ten dzteń zostali zwolnieni od ćwiczeń. Nabożeń­
stwo tojzpoczęlo się prjtsemówieniem metropolily Jo a ­
chima, Ipoczem metropolita Germanus odczytał pismo 
Fanani lizjiaiące autokefalję Pittski. Po odczj-Łaniu 
pisma, kompania honorowa zaiwezentow-ała broi) a 
orkiestra lodegrala hymn narodowy. ATetropolita Jo a ­
chim wręczył metropolicie l)jorii/emu oliarowaną przez 
rząd polski panachię Chór metropolitalny odśpiewał 
po fpo‘sku ,.Boże coś Polskę"

Bzienniisarzs — hiiniSydani \u 
s t y p e n d i a .

W A R S Z A W A . 17. 9 . (te l. Kwi.). Z a rząd  Z\vt 
yudykatóiwj d zien n ik arsk ich  na d z is ie jszem  p o . 

siedzenSU postanolwiil1 na podstaw ie p ro p o z y c ji.
WARSZAWA, 17. września. (AW). Na wczoraj zg}|0|SZon}ch przez Syndykat WarszaWski 1jvow.

szem !pos#tlzeniu Rady (Ministrów uchwalono oddać m o­
nopol zapałczany spółce, akcyjnej utworzonej pfteż 
międzynarodowy- trust zapałczany.

ski. fwjileński i p rz e z  Z\v. d z ien n ikarzy  k rako iw - 
skich przedsiajw(i-ć (wi ministerstwielopPaty n a s tę ­
p u ją cy ch  kandydatów , d b  sty p e n d ió w  na s t u d ja

Układ /obowiązuje spółkę do udzielenia rządowi | z a g r a n ic z n e : Z  W a rs z a W y  K  W ierzy ń sk ieg o ,, 
polskiemu z .chwilą podpisania umowy pożyczki fi z c  Lwjolwk Ja n u sz a  L asko'w nickiego . Z W iln a  
milj. 'dolarów. Dalszych G mil spółka złoży .tyto- St. M ackielwjlcza z KrakioK, 'a Ja n a  M a i , ja s ik a , 
lem inwestycji w zakładach monopolowych. — Dzier­
żawa monopolu1 trwać będzie. 2 0  lat. Po upływie tego
czasu spółka „amerykańska odda rządowi polskiejm i. „m aiły  Za(TI3Cll R 3  p O IilS tW O  S ^ Ś C C h lS
cale przedsiębiorstwo wraz ze wszystkiemi wkładami i yflBfllSilŁS
baz odszkodowiania. Rząd 'polski będzie czerpał z mo- I '  /
nopolu zapałczanego doóhody nie mniejsze niż dotych-j W IEDEŃ. 17 9. (PAT.) Poselstwo sowietjkić we
czas. Wieilniir otrzymało 'wiadomość o planowanym zama-

j na poselstwo sowieckie. Na podstawie śledztwa are-
i O b ra d y  e n s e e l i .  { sztowano oby w*, lo s ., którzy pńzybyli tu przed kilku

WARSZAWA, 17. września. (AW). W dniu 17. paż dniami [z, Bułgarji za tałsjzywyini paszportami i pod 
dziemika b  r .  jdhędą się W Warszawie obrady Rady ( fałszywymi nazwiskami zamieszkali w hotelu. Według’ 
naczelnej Zw. Lud. ^Sfar. nad sytuacją gospodarczą dotychczasowych 'wyników śledztwa, zostali ani fałdy 
i polityczną państwa. W dniu1 następnym odbędzie: się eznie f>vysłan przez pewną grupę zagraniczną do Wie- 
konferenoja krajowa delegatów stronnictwa, celem ucz- dniay* pby dokonać zamachu na poselstwo sowieckie, 
cze ni a 30-Ietniej działalności politycznej Romana Dmow- | Został też aresztowany jako podejrzany o współwmę 
skiego pułkownik rosyjski Borowin. Dalsze śledztwo w toku.
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L i s t
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W  s p ra w ie  g ło d ó w k i w ięźn ió w  p o li ty c /a je l i .

Mimoi naszego izapytania. nic otrzymaliśmy W  myśl |pp|w|yiszeg-o najwyższego postano, 
żadnej odpoiwiedzj. od prezydenta sądu1 karnego 
Hawja rv‘e Lwiowic. Byliśmy tego pewni. Oto 
źródła aiakotwj i ..pulblikacji" na temat ,.bEate- 
gx> iero ru " (wj Polsce już piąty dziłeń polityczni 
vv';ęźnimvtte przy lul Batorego ..głodów ką" wal­
czą o  jfapnaiwfe swojego losu w następującym 
kierunku: 1) nic chcą siedzieć K\ celach razem 
z pospolitymi krymlnalistymi ■ zbrodniarzam i;
2) żądają fwtięcej kąpieli i czystej ‘bielizny ; 3) 
na przechadzkach żądają oddzielenia ich od 
pospolitych zbrodniarzy i tych przechadzek pra. 
gną mieć (więcej ; 4 ) zmiany taktu' i piostępo- 
Wjania z nimi lekarza twjięzumnego dr. Niemen- 
tidwjskiego. który (wjyraea się w sposów następu­
ją cy : ,jak pan będzie d.ogoty|wfai, to panu dam | 
sp acery". 5) jóddzielenia młodych dziejwtząt od 1 
p os rytu Lek po celach ; 6) ipozfwplenia użyiwfania -
(własnych lub jakichkoJufck przyrządów do je -| z pogranicza Iraku Turcy przemocą zagarnęli 
dzenia. czego; obecnie b rak ; 7) pozwolenia około 6000 chrześcijan, których popędzono na

Iwieniia więźniów [p|<>ltycznych należy umieszczać 
fv\i osobnych oddziałach ii to bądź pojedynczo, 
bądź jvv|e dlwóch lub najwyżej czterech w mia­
r ę  jak fs.josunki lokalne zakładu karnego na to 
pioziwlalają i (według stopnia inteligencji wieku 
i poprzedniego trybu życia (paragr. 3 ). Wię- 
źnilojwfe polityczni korzystają z iwłasnej odzieży, 
bielizny i pojściek (pair. 5). są z|vv(oln.eni od po. 
sług diomoiwlych. m ających służyć do utrzym a­
nia czystości fwi izbach, a także do wylewania 
kubłójwi (par. 6 ). Nie Wolim narzucać więźniom

tej kategoirji (wbrew ich woli żadnej pracy wię­
ziennej. wiolno im korzystać z książek i dzienm. 
kówi — niepiotdejrzanej treści (par. 13). Mogą 
korzysiać z materiałów pisarskich, rwysytać listy 
i olrzymyiw/ać je. przyjmować odwiedziny pod 
kontrolą ■władzy w ięziennej.

P.rzepisy te odnoszące śię do zaklauóhu kar­
nych. rozporządzeniem polskiego min. spraWiedf 
ziostały .rozszerzone i ną (więźniów* tej kate- 
.gjorji pozcsiającyeh (W 'więzieniach sądów okrę. 
goiwycb

Z tego frynika. że żądania więźniów są 
przepisami ustawionymi uzasadnione. — Można 
przestępców1 politycznych nie lubieć. ale nikt 
|\v| pra(\\orządnim państwie nie jest z pod praw  
fwkyjętu Na to  są usta/wy. aby przedewrszyst. 
kiem w -iadze lich przestrzegały.

Domagam'' się przeto zastosowania ustawi.

M m  musaHry eh w ftzil
Matei.

LONDYN, 17. 9. Jak dpnoszą z Bagdadu,

'wiania świoich lairlp. bo więzienne psują oczy; 
8) zWMnienlia politycznych więźniów od kiblo- 
Wjania ; 9 ) zmienić sposób posfępoWama służby 
więziennej, która jwi nieludzki sposób postępuje ; 
10) nie przedłużać śledzkwia ; 11) nie przetrzy- 
rnylwiać korespondcjicji 12) iwfyznaczyć 15 m i­
nut na (\iJdzenJic się z krttwńymi i usunąć przy 
(widzeniu się siatkę z. sak (widzeń ; 13) udzielić 
za iopłatą książek cip czytania i przyborówi do 
pisania; 14) siwjabodę czytania gazet i zaprze­
stania karmienia ich tyli;© „Słotwbm Boiskiem" 
i ., W  erszawlian k ą "

JA K  W  Ś W IE T L E  O B O W IĄ Z U JĄ C Y C H  
P R Z EPISÓ W  W YG LĄ D A  T A  S P R A W A ?

W  b. zaborze austrj ackim spraYy tę z.a- 
łainyia postanowienie cesarskie z 28. październi. 
ka 1849 (reskrypt min. sprafwliedl z 24. czeńwica 
1867 1. 4451). który lw|yróżni.a pirzcstępstiwia p o ­
lityczne i (orzeka, że za fwliężiiiófwj politycznych 
m ają być uiwlażani spraiwfcy przestępstw pr ze wi­

te,rytory urn tureckie. Osoby, którym udało się 
ujść óoi traku. opofw(.adają o masakrach chrzcśdi. 
jan |w ipizmailych mjiejscołwbściaich.

Regularna armja turecka, licząca 40.000 iu- 
dzi stoH — jak głoszą źbiegolwlie — nad g ra ­
nicą celem pipanowlaniia żbjrojnie biiejaiu mossul 
skicgo na fwiypadek. jeśli Liga Narodow niej 
przyzna g|o| (Turcji. i

Jak doniosły ostatnie telegramy uomisja Li. j 
igi. której przekazano spmaiwfę zatargu tu reck o-’ 
angielskiego! o (Mossul zakończyła s'\\ie obrady 
przyjęciem *w! całości tezy angielskiej.

Bursa na marsu liwarnsm
W IEDEŃ, 16 9. (PA T.) X . F r. Presse donosi z 

Sofji, że na Morzu Czarnem szaleje obecnie gwałtowna 
bmrzav iedna z największych, jakio .pamiętają najstarsi 
marynarz'' Do portu' w W arni: i Burgas nadeszjy

Zgon Leona Falla.
Z Wiednia nadeszła wiadomość. że wybitny 

kompozytor cperetkówy. Leon Fali zm arł na 
.raka W 51 roku życia W: swej willi w Hietzmg 
pod Wiedniem. Ne dzień przed śm iercą ośfwiad 
czyi oólwtedzającym go. że ostatnie jego dzieło, 
operetka p. t. ,,Czy mnie kochasz" jest całko­
wicie ukończona.

Fali kytraz z Leharem. Oskarem Straussem  
i Kalmanem należy do najpopularniejszych kom. 
ipozytoyow* operetkowych. Po studjach w kon. 
serwiu.orjum wiedeńskiem był kapelmistrzem w 
Berlinie Hamburgu i Kolonji, poczem osiedlił 
się (wj Wiedniu, poświęcając ssę wyiączine tw ór. 
czio ;ci kompozytorskiej. Pisał początkowi: ópery 
które atoli nie przyniosły mu pofwbdzenia. P o­
pularność i majątek zyskał dopiero swtemi o- 
perelkami. .,Der liebe Augustin", ‘‘Wierny wie­
śniak" “ Księżniczka •dolarów” , “ Rozwódka” , 
"Hiszpański słpiwlik" “ Róża tani'banu“' “ M a­
dame Pom padour" i innemi.

dzianych m  tustafwłe karnej w art. 58. 60 i 61 4 wiadomości, to  okręty szukające schronienia nic mogą
(zdrada głólwjna) jart. 65 i 66 (zakłócenie spo 
k(oju publicznego) 68 i 69 (bunt) 73 (rozru­
chy). oraz  spralwtj przestępstw1, przewidzianych 
luj ustawie karnej w ,art. 58. 65, 76, 279. 302  ̂
i 305. o  ile dopuścili się ich twt piśmie drukoWjyrp.}

wjechać do portu1, jak również opuścić rortu. Wszelka 
komunikacja (ustala. Obydwa krążowniki angielskie, — 
które .odbywały piane-wry na Morzu C.zamem, musiały 
sdtronić (się, jedten do Burgas drugi do Warny.

fiingryKa -  banHferenł ś»iafp
N O W Y YO RK  15. 9. A m erykański depar­

tament skarbu opublikiAcal wykaz. ż którego 
(wjytnika. że 20 krajów fwnirto jest Stanom Z je . 
dnjoiczonyrn 12,087.653.265 dolarów: Rokcnwlania 
K\ sprawie francuskich i włosiach długów  wo­
jennych mają Być ukończone Wi grudniu.

E  ( J e a t r u  J C o w o ś e i

„ T a r s is G  »  p ś l n m y “ ,
Scluita w 4 ak ta .h  K A R O L A

Ludzie wiele wymagają.) porriadaja.. że doty.-n- 
Ifi/cLS ni ■ moPt dopatrzeć się różniey* między Ubiegłymi 
ł< a m o n  Jeati alnym. a obecnym. Twierdzą oni. że ani 
poziom repertuaru nie 'podniósł się o jakąś uchwytną 
Skalę, ani ,.espó? teatralny nie wykazuje na ogół tych 
wartość któreby uprawniały do slawiama optyruisLycz- 
n\ch horoskopów ani wreszcie sukces kasowy nie idzie 
w parz: z .potrzebami teatru i wymogami Rady m. 
Ni • gnoją jest rzeczą zbijać zarzuty malkonlentów, gdyż 
ze swej tstrony z caią rezerwą, ale bez uprzedzeń od­
noszę się- do poczynań nowej dyrekcji, tulsząe. że 
zwłaszcza wydatna pomoc tak wytrawnego, teatrologa 
i estety jakim jesl p. Jedlicz, pozwoli je j  ̂wyjść 
obronną ręką ,z trudności, nagromadzonych poczęś^  
z "Mfasnej winy, z maiej odporności na nacisk .stosun- 
kóv» i stosuneczków którym dała się powodon^tć, 
f  aktem jest, że w teah-ze i dokoia tealru nagroma.- 
d, i'o się dużo m atęrjalu palnego (niemało przyczyniły 
się ido tego drakońskie redukcje, dzięki którym pewne 
część pracowników teatralnych, znalazła się dosłownie 
na ibritku, podczas gdy nowy nabytek nie przedstawia 
się (zbyt obi«m jąeo i że wobec tego nowa dyrekcja 
mus, ,wiele działać, aby teatrowi lwowskiemu nadać 
wydatną łizjognoin.ję, telmąć weń indywidualność twór­
czą, na której ]>rak sic dotyicłiczas tfżalano.

X a raziei jeszejsa .się tego nie wyczuwa. Jesteni 
iwrpbwy i Lwyroznimiały i dotąd godzę się z  tein. 
-co jest, ni: m ając powodu1 ani do zachwytów, ani do 
zgryźliwej krytyki. Nie przesądzając, o tem. .co bę­
dzie, staram się spokojnie i bezstronnie referować 
bieżący stan rzeczy.

Sztuka, którą nam we' środę za.produkowano, to

typowo jioprawny utwór dobrego majstra, obznajo 
mionego doskonale, z techniką sceniczną, operującego 
znakomicie wszystkimi znanymi środkami, które wywo­
łują efekt i zapewniają sukces. Spotkałem się ze 
zdaniami, 'żc jest to zwykła bomba; trochę to za ostra 
diarakteryslyka, jeżeii się zważy, że sztuka unosi się 
ponad beznadziejnością [melodramatu, i że .jej efektow­
no ść (wypływu z .silnie zarysowanych i konsekwentnie 
prz0proAvndzonych konfliktów psychologjuznych. a nie 
z dowolnegj), czy naiwnego fantaf/zlianin na temat 
tragicznych w ypadków Architektomka je j bez zarzutu 
,do kmica aktu Iii-go, akt IV-y doczepiony jest trochę 
niezręcznie, .mimo to należy organicznie do całości, 
.leżeli (ssę nie szuka w ńiej nowego stylu, nowych 
metod t.YÓrczości, czy pryginalnyeh koncepcji, można 
ją  pochwalić, .jako bardzo dobry wzór sztuk starego 

(Jyipu a la Sardou. <
Akcja rozgrywa się w świe.cie wielkiej fmansjery 

paryskiej, odącej1 tak we Francji, j.ik i wszędzie indziej 
ręka ly. .rękę z wielką polityką —, i to idącej temi 
.sajncmi ylrogami intryg, ewzajemnego protekcjonaliźmu. 
żarłocznej ambicji i o.szyspe. Jest baron Reynaud 
wielki baukiea-, Człowiek o dostojnych gestach i o 
solidnej iiz.jogaoimji, w istotda, filut, którego kar jara 
załamuje, się, z bankructwem jego banku, pociągając 
katastrofę tych wszystkich, którzy m u zaufali. Jest 
wielki poldyk-spryciarz, również karjerowicz: iiodsekre- 
tar-; jstanu1 p Alaurund, któr.y za pieniądze i przy p’ro- 

! telecji balamuiconych kobiet wywindował się na to 
wysoki;- stanowisko. Ci dwaj powinni być naturalnymi 
sprzymierzeńcami: baron Reynaud, tolerując od dluż- 
fezego pzasu1 [stosunek .swej żony z p. ?dau|and. chce 
W chwili (grożącego [mń krachu i co z-a teni idzie, 
aresztowania, wykorzystać tę pomyślną ..konjunkturę1' 
i przy, (pomocy wpły'wowego męża stanu, oddalić nie­
bezpieczeństwo do fcjsasu, aż zdota zupełnie je  usunąć 
powemi operacjami finansowemi. A na p, }Iaursffid

moż^ liczyć nie tylko dlaiego, że jest on kochankiem 
jego iżony. ale i dlatego, że posiada listy kompro­
mitujące idos/czętnie wielkiego polityka. I jest n fe t/ y  
tymi (dwoma jrfiara (oby dwóch, biedna p. Ręynaud, zako­
chana yia śmierć w pięknym podsekretarzu, dla któ­
rego [miłość miłością, sprawą drugorzędną — ale ka- 
rjera ńadewszystko.

Tak ^zawiązał ,się konflikt tragiczny. Baron Rey­
naud wr Igwałtownej sprzeczce z Maurandem p>da, 
rażony śniiei-telnie Udarem sercowym, żona jego. fcy 
zataić obecność ukochanego w krytycznej chwili i 
niedopuścić do skandalu, .mogącego zniweczyć jego ka- 
rjerę, [zamyka na klucz drzwi pokoju, w którym leży 
trup mężu i 7. tragicznym uśmiechem wraca do za­
proszonych (gości, by tańczyć aż do rana.

W tym splocie miłości i śmierci znalazł się także 
miody idealista, Daniel, ubóstwiający panią Reynaud 
i z totod/ieńidzą, wzniosłą bezinteresownością oddający 
Się na je j usługi. Po bolesnych .przejściach otwie­
rają .się je j  oczy; poznaje prawdizmą wartość swego 
samolubnego kochanka i w końcowej scenie, rozdzie­
rającej je j serce, blaga go. by je j pomógł zerwać 
więzy, któremu jest przykuta do mego, bv zechciał o- 
dejść lod niej, zostawić ją  w bladej ciszy spokoju — 
Drgnęło c,oś lepszego w piersi p. Maurund: odchodzi 
ze spuszdzoną głową na zawsze, a wówdzas ona wy­
ciąga ręce do jedynego wiernego przyjaciela, by na 
jego lęzystem, kocbającem  sercu zapomnieć o burzach 
cierpićnia. by wypoczywać w jego opiekuńczei mi- 
loŚCi.

Bohaterami (wieczoru byli pp. Zielipska i p. Kwiat 
kowski. P . Zielińska, ustępując przed taty ze sceny, 
zostawiła wspomnienie świetnej siły artystycznej, od­
rębną indywidualnością, odcinającej się wybitnie na 
tle przeciętności. .Powitaliśmy ją  tedy z zaciekawie­
niem, które w miarę rozwoju je j gry zamieniło się
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tem. że (pżźniej przystąpi siię d,oi paktu uscho 
ieżącym ,'w szystko  co »ę dziiej-e ! NjemcjyljMpąic już (w! kieszeni ten iwflwja- ji*|« była pomińięia wi zbliżającej s.i
gromadzeniu Ligii na’A>dółwt i-liai I żniejszy dla jwoh pała będą sabotoffjEG pakty cji pak1io|\\;ej. oby glo# polski był

G EN EW A , 12. 'wfrześnia.
W  roku ibi

na plena-*,nem żgnomad.  —  ------   . _
komisjach o tyle°biida zainteresowanie! ; o ty l « i na iwfechlodzie, 'zjwialając winę na Polskę. P o-j ' (wlzięty pod uwagę przy ustalanie wytycznych 
iest przedmiotem rozmów;, o ile jest odbiciem!! iw l̂anie zamieszanie, uiiezadiołwbleme , kw'asy , no- (KurzyszJego i?akiu, ,(<k> którego n. b. droga jest

TRUD N A JE S T  P O Z Y C JA  D ELEG A C JI 
PO LSK IEJ.

Z jednej strony Wskazania praktycznej i real­
nej polityki każą robić Wszystko, aby Polska 
nie była pomiń ięia wi zbliżającej s.ę konferen-

usłyszany
Ch

półjafwtnych rjokówiań. nawpół poufnych narad 
s z e p ta j  pokątnych, W których toku podobno 
Łwlcwzy się przyszły pakt 'gtwlarannyjny.'

Pirzed rokiem prace zgromadzeń.a grom a­
dziły się. postępoiwlały. ByWały ńielporozumie­
nia. ścierały się  poglądy i brakło tej 'W(z t u - 
Sza,t_ącej ..jedniopyśliioś-cb1 francusko - angiicl- 
s'ńej, pj której moiwsą pp. Chamoerlaimf i Bnanci
ale aartoi różniące się t e Mac- Donalda
Her rio"a stopniotwjo lwi toku obrad zb liża ły  się 
twjor-zyLa się Ppm ja Wspólna, j aw u ie ; pod kry- 
tyeznem okiem całego świata. Dziś m am y m dłe 
oświadczenia na zgrom adzeniu plotki i p ogło­
ski po kuluarach DgU i po kaWiarmach g e n e - 
'Wlskiclt i (wf .rezultacie sytuację m gLśtą i n iew y­
raźną.

Sensacją cbwlib — taklich sensacyj ciągle 
się zmieniająeych mamy tu nieźli,czepią moc — 
jest pogłoska ' że W łochy podobno są p rzy­
chylne idę; paktu. Dotychczas nie b ra ły  udziału 
W rokowaniach paktowych' t (pjie kwgpity s ę  do 
nich. Ren ich nic nie obchodzi, chciałyby gjwia- 
rancyj gwfojej granicy z Austrją. ale dumnemu! 
faszyzmofwS ifle (wypada o tem pierw szem u m ó­
w ić  *

;w|e niebezpłeczeńsMW|o. N‘ie można dzielić spra. 
Iwly blezpieczeńsijwa na kawału. rozdrabniać jej 
i rjoizproszkojwjyfwlać. jeżeli ma być pakt — niech 
będzie jak najpowszechniejszy.

Rozmojwlę siwbją z p. Chamberlainem, 
p. Skrzyński riiciwlątptilwie proWacfził w1 tym w ła. 
śnie duchu. Zdaje się. że tralil’ cm przekona-

jcszcze daleka.) A z drugiej stropy przecież 
maljo jest innych państw) europejskich, którym - 
by tak zależało na utrzymaniu protokołu jak 
nam. Stanąć Wyłącznie na podstawie protokołu 
— to znaczy utrudnić sobie drogę do rokowań 
paktolwiych. Zignorofwjać protokół. — znaczy po. 
pełnić zdradę iwjobec najświętszych wymagań

nia miniisipa aiłgielskiegloi. Tak przynajmniej są- 'ra c ji państwldwlej 'Polski i pogrążyć się mora 
tdzić można z kilku siójwl iwl przemówieniu' p. jnie. 1 jak cała Liga st]o'i fwfobec zagadnienia1 
C-liambeirlaina. które zasługują na uWagę. ..znalezienia form uły* fila wszyslkicli, tak samo 

..Chcemy obdarzyć nasze narody spokojem j delegacja polska stanęła Iwobec tego samego 
c.w(«at cały pokojem. Jeżeli uda się na to za- pytania dla siebie.

pomocą (wzajemnych jprgóW, które mam na 
dzieję, nie [ograniczą się do jednego wląskiego 
okręgu, lecz które znajdą jwl odpolwttedniej for­
mie zastosowanie dla siebie toj ąinych zagrożo­
nych miejscach ;— (wjŁedy (punie i pan©W»e, bę­
dziemy m ie liła  s|o|bą sympatję i aprobatę Li­
gi e tc ../ '

Ale jak dokona się to ,zastosoWanie" pak 
tu gw arancyjnego ero innych ..zagrożonych 
m iejsc", czyli (w| jakii sposób pakt reński prze­
niesiony hęazic yóWnież na Wisłę — mc narazie 
nie Wiadomo. W ysłano już zap: oszenie do me- 

j mieckiego rządu, na przyszłą konferencję, ale:
Piop.etwiaż Iwbrew może istotnym chęciom,1 me post anoiw)o no jeszcze nic pozytywnego w 

Anglików^ czują toru; że bez załatfwlicnia spra - kierunku udziału, innych państtw1 zainteresjo|w!a 
w!y bOzpieczeństWIa na Wschodzie cały pakt z a - : nych piWedetwiszystkiem — Polski, 
ćhjodni me IwŁele będzie Wart. — tłucze się pc Jeżeli chodzi io cały- ton mowy p. Cham

» .  ,  ,  r ,  . i  K  I n  I n  n  -1, — . .. .. U  _ J. . 4-  1
  _ „ L ton mOwly p. _____

głOwjach dyplomatycznych, myśl twfyzyskania ; berlaina toi ;b_vło to tłumaczenie się człowieka 
WJtooh. iako (mostu od zachodnieg-o piaktu db1 j Jddego się pieco ^liamym Iwbbec instytucji.
Wschiodniego j ^°t Któ,rej należy, (w| której zasiada, i którą

Tymczasem idea paktil iwpchOOniego żło b i; -skrzyłwfiził. ale me mająceglo zamiaru poprawić 
sobie drogę. Przedstawiciele zainteresowanych ( S‘Ć 1 zmienić slwlego. postępoiwlama. P. Cham- 
k.rajóWi nie 'ustają W( wysiłkach. Najbardziej j beylain pio|w|[órzył częzciolwb sicoje przem ó- 
Czynnym jest ;p. Skrzyński, który W bardzo true j W!*en>e marcjołwR z Rady Ligi. w którem odrzucił 
dnych wjarunkach jszuka posłuchu, dla postula- prptokół i jczę:ścio]w|o przemólwjienia. które w y - , , - , ■
tóW polskich. Skrzyński rozm,alw|ia z P.ainlegem : głaszał W jzbie_ gm«n. br|o!u|iąc się przed atakami i debaty. Było to przemówienie doskonałe, pod1 
z Rriandern. piorozumieWa się z Beneszem . -abour Party. z.no)w|u usłyszeliśmy uzasadnienie j każdym Względem: doi Jadnie przemyślane
znajduje posłuch u Chamberlaina , toofrjk że 'Anglicy iwjcale nie lUbią teorji. Zno,J^i:] tłwffetnlP wygipszone. mieniące się najszlachct-

Wiemy (Wszyscy, jaki jest ten punkt W#dze zapr,ezento(vi(ał1 nam p. Chamberlain zasadę, że i niejszemi barWami im.oKvfy francuskiej, cięte w 
nia /  zaWarcie paktu zachodniego 'bez jednoczę (Anglicy Wcale nie uznają z góry powlziętycl j polemice. TeZie p Chamberlaina, żc ż}*ci e me 
sneigja paktu na Wschodzie nie zmniejsza mebez zasad |w| (życiu pok ycznenti i społecziiem. jesz-, < lulbll zamknięcia m  ,ramach k(pidek.su. że nie można 
pieczeństWa Wjojny, lecz owszem powiększa j*e 026 raz ;!P- Chamberlain z dużym nakładem j vTiclu skompłikoWlanych zagadnień rozshzy-

P. Skrzyński, (vfl siwbjem krótkiem przem ó- 
wiiemu wy^rn.-Jt1 szczęśliwie z trudnej sytuacji 
i znalazł Właściwie słjowa. W  sprawie protokołu 
był umiairkpwiany. ale mocny. W  sprawie paktu1 
podkreślił zasadnicze stanoWifko: Pakt nie mo­
że by*c ^polwliórzeniem i przywjróceniem dawne­
go, ..koncertu" Wielkich mocars^W; ignorują-c-e^ 
gO resztę śulata. Wszelkie pakty, moga je­
dynie (wliedy służyć za ..rękojmię pokoju, gdy 
4 ę d ą  jwi zgodzie z Zasadamli p-rotokołu. i będą 
częściami całego zagadnienia bezpieczeństwa. 
'prpfw|aazącemi stopniowo do pełnego rrzstrzy- 
gnięcia.

Przemówienia p. Skrzyńskiego słuchano 
bardzo uWaznie. Pp. (  hamberlatin i Briar.d z ja . 
•włtó się na sali. kiedy dairo gł-os p. Skrzyńskiemu.

P. Skrzyński nie polemiz/Wal z nik^n 
 ̂ StWiiendzi! jedynie jaki jest piolsk. punkt widze­
nia. Najwiet fp’. Bpiaiia. który jest u<: nieco włsro- 
dniejszej sytuacji aniżeli polski mimster spra\v, 
zagranicznych nlie ichciał zabrać głosu dla po­
lemiki z p. Chamberlainem. Zc/staWd to zada­
nie fęjwj. Paul Boncou;rlwli.

Przemówienie tio‘w;. PauL Baoncoura bi ło 
nieiwątplilw-ie najciekawszym momentem całej

Przepuśćmy, że zajwirze się pakt zachodni z logiki dJwbdził. że Anglji doskonale &ę lwie- gnąć jedną UsiaWfą że należy stopniowo ,roz- 
dzie bicz llogSki. i że .Właśnie hilak logiki dał j fw ł̂zjW-iać niroblematy w miarę ich nao-yoma
Wielkiej Bryiarij, spOkój Wlelwinętrzny i pozwo. 
lił tak slię rpiziwtnąć. P. Chamberlain ułożył 
cały kpideks Ijwlieirdżeń i [uogólnień na doWód;

w najwyższe zainteresowanie. W  tragicznych rolach 
tej artystki wj-czuwa się głęboki ton, przejawiający 
*ię .specjalneani właściwościami je j organizacji twór­
czej Nic klasyczno-komirnowego, nic raielcwnic-wybu-i j 
"eg o  sprężona namiętność przemawia jasnym, prze- j (Ogólnych, kiedy tr z e b a  za.mojwlać 
żrocz.ystym głosem, w którym wibrują .purpurowe ogni- j W o b e c  p o szczeg ó ln y ch  żjafwlisk i 

mitośe: nienawiści. Je jki bólu gra n ie oszołam ia.

.dzania siię prz-cciiw^taiwił1 zwykły „common 
sense" (zdnolwiy (rozsądek), który p. Chamber- 
lin uWIaża za tak niezmiernie cenną cechę cha- 

że duch(o[wj angielskiemu obce jęst dążenie db | -rakteru angk>- saskiego. Ten żw^ykły rozsądek 
kjoidyfikaicji i (wlyp.sania na papierze posianowleń | po ityczny i | r̂a(wfniczy i rozsądek przeciętnego

stanoiwjisko j lobyWlatela p<Avistaje przeciwko podnoszeniu1 do 
rozumnymi I glódności zasad y  — braku zasad1. Nie można 

kon|#i;;i|sami doraźnymi iusu(w(ać niebeepieczeń- sądzić bez piodstatw’ p-raWh^Jch -i określenia wi-
aifc ponwa, skala je j wzruszeń utrzymuje się na lmji j sfwla .Cszystkjoi o było pio(w(iedziane po ty  ahij' : P roioKÓł daje określenie pojęcia .,sgre-
subtelnej pnm ionji, Ijrzmiąccj pchio i wnikliwie.
Yiema okropnych przepasa — jest wspaniała głębia; 
ńicma buczącycli kaskad — jest tragicznie piękny 
krzyk Idnszy.

O grze p. Kwiatkowskiego mogę wyrazić się tylko 
z najwyższem uznaniem. Jestem  pewny, że p. Kwiat- 
kowisiki istanie .się ulubieńcem publiczności żeńskiej w 
naszem unieście, zdaje rni się jednak, że i brzydsza 
Jej część będzie darjzyła go pełną sympiatją, ceniąc 
szlachetny geąt jego gry, temperament i ekspresję.
Nareszci ij— jak sądzę — doczekaliśm}' się na naszej 
scenie lamanta w wielkim stylu i jeżeli można mówić 
® zasługach dyTekcji 'w kompletowaniu zespołu, to w 
każdym (razie pozyskanie p. - KwiatkovVskiego jest za- 
słuigą,

P. Barwii^sli -dał poprawną, psychologicznie do­
brze oddaną, w ramach artystycznej powciągliwośei 
utrzjm aną sylwetkę bankiera. Drastycznie kolorowym 
Epizodem o doskonalem zacięciu farsowem był czar- 
noouJbrany p. Fertntr- w roli repo|rtera. Gra p. Stę-
powsleieigo .jest nieprzekunywująca. to znacjzy ma zbyt
niewyraźny charakter, który nie wybił się jeszcze po-
nad s^bum. P. NKrz.ymowska była -  że się tak ański !0pirącdwMj'& jmny (wfniosek. w bardzo o-

^  r c,ni'f'va'. p- SaCf!esna lT ] J  ZF }a’ i gólnik|o(wlej fopmlie. ,,ólw(iący o fdostosow miń m a.
^ ° e,SOW WHOĴ tee' Wiem t1 ! J ^ h W  paktólw! dloi uchwał Ligi

P t t - f i  ^ T T :  , yreknJa zam,erza UZT  ' d« je j p-ktu O .Wdaniu konferencji w: s p r t  
z b X  ' ‘  ’ak d° tąd’ r  ^  W® S k r z e n i a  źbrcien etc.

- i u w. onsw. W  tych (okolicznościach, kłopotliwa i

ńspiralwfedliilwlić '(bdrzuicenie protokołu', tego m .ę-, siara" — napadaj ąeęjgo. naruszy cielą p o k o ju  
dzynapoidolwiego kodeksu spokoju. P. C h a b e r -Nie można mówlic o stofftiio5\J|ym rozwoju ’in- 
lain 'wybirał dr.o|g'ę bardzo niebezpieczną. P r z e - ! stytucji piokojofwfych i chlwiabć się tem. że W. 
konał zgromadzenie, że kiedy jest dla nich to %-yfania nie zna refwjolulcji od 250 la t  kiedy z 
iwiygodne. angielscy mężotwjie stanu wykazują I roku na rok niszczy Się ózieto Lig;., f tfek 
istlotrie zadzijwiający bjnak logiki i nieuf­
ność do kodeksólwl ale... i nakt jest pelwlnegoji 

jiripdzajń kodeksem.
Sytuacja jest całkiem i'ałszy|wla. Poza ple- j 

nami Ligi (odbylwfają się narady paktolwle. kio- j 
ire są islpdnym przeumiotem zainteresolwania. a

OlrzaTtiicy u prb îsn
___________      ̂ W A RSZA W A . 16. 9. (A W ). Premier Grab-

na plenuim zgpoimadzenia mó|w|i się o protokole s^‘ pyz>rjał (wtezoraj delegację posłóWL repre- 
jak O (bardzo drogim nieboszczyku1. Dla ratówla- zentujących interesy nolnictwla w' osobac) I pos. 
nia piozo;ró!w! (szuka się formułki, i to zaga- G o-ciec ego (ZLN ). Łuszczelwfekiego (C h.-N ). 
dniepie ^rjoiuyer la formule" (szukania formuł- ' Niedzit-lskiego (Piast) ' Cieplaka (WyzWolenie). 
ki) p|o|wfielrza (się do rozstrzygnięcia mniej zam- * Delegacja domagała się ochrony ateresów brol- 
teresolWanym delegatom. 'Min. Unden ze'Sz'w(e j nictMa pirzy poikolwlaniach handloiwlych polsko- 
cji bież (pio|rozumlienia się z „grubemi rybam i" j niemieckich

twhiosek litó,r>- -przg p a ln e j  m od^ika-, „ ,n ie jsz F $ c j Ea PadillSVCh.
cji m ógłby (być bairdzp pożyteczny praktycz 
nie, Ale Iwbiosek ten me znajduje posłuchu. GEYEW A . 16 9. (AW .) Rozpoczął się tu onegdaj

Ponie(w(aŻ je d n a k  .,11 fa u t iro U y er la  f o r - ! kongres mniejszości naród Rozważa się sprawy zasad-
rniulc" (jrzeba znaleźć formułkę) delegat hisz- niczc, dorycz.ące ogólnego agadnienia praw mniejszości, 

nie zaś indywidualnych praw poszczególnych grup. — 
\Y Kongresie uczestnicz}' około 30 grup. a wśród nich 
mniejszości w Niemczech, mianowicie Polacy, W en­
etowie i pm iczycy. Kongres ma na celu jednolitą In ję  
w’SDÓłpracv Iw kierunku rozwiązania problemu mniej­
szości narodowych.
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j t o w i t i t j  z  u n ia .
Lwów, dnia 1S w rześnia.

TEATR W IE L K I, u s tę p u je  d/iś z promieni 3-y 
aktowej kojnodji z prologiem, głośnego niemieekiĄjo 
Rvórav-eks,pr<.\sjooisty, Jerzego Kaisera, ipt. ..Romans ze­
szytowy .(Kotportąg-e1), Prem iera tej nowości repertu­
aru, w przygotowaniu reżysorskiem p. G. Rusińskiego 
i 'doljorowej obs wizie artystów z pp. Dołnizańską. Kop- 
czeWską, Kwiatkiewiczow ą. Siznage-Andruszew-ską. Ha­
ków ską, Brzeskim. Gzakim. ftohnzańśkim, Mil.skim i 
Obornickim, Kv rolach czołowych. obud ził wielkie za­
interesowanie. Dekoracje nowopozyskaneigo dla naszych 
teatrów prlysty-.mal.axza Stanisława Węgrzyna

„LYZISTRATA" operetka Linckego .która zeszła 
z rcpertułuni w ubiegłymi sezonie, w pełni najwięk­
szego powodzenia, postanie wznowiona w dniu ju ­
trzejszym, >a scenie teatru Nowości. W opercłtce tej 
wystąpi kv roli ty lutowej p. Mela Grabowska. Dalsza 
obsada 'pozcystaje Ibez żmyu-iy z pp. Kaiłpjowwjsowii, 
Po'eskn,Rylską YSkrtngerówna. Kowalskim.Kuligowslum, 
Sowińskim, Schmidtem i Tatrzańskim. Reżyser ja p. 
Kuligowskicgo. Kapelmistrz. Tadeusz Seredyński.

UCIEKŁA .Ml PRZEPIÓRECZKA ' konu-dja Ste­
fana Żeromskiego, [w fwietnej reżyserji tlyr. Barwiń- 
skiego, nsaże się na nietlzielnem pojKihuliiiowem przed­
stawieniu, |po ,cenach do połowy zniżonych.

STARUSZEK PRZEJECHANY IN OZEM TRAM W. 
W czoraj w południe ul. Zamarstynowska była widow­
nią (wstrząsającego (wypadku. Jakiś staruszek prze­
chodząc Wkcą, dostał się pod wóz tramwajowy. Po 
wydobycia nCszczęśliwygP z ipod tramwaju zawezwano 
Pogotowie, rat. 'Przybyły' tokarz stwierdzi, że był to 
Abraham Herbst, kupiec, zayn. przy ul. Marcina •>. 
Dozna? ón 'wskutek wypadku złamania nogi powyżej 
kostki, złamania -1 żeber, |or.az Iciznych kontuzji na 
całom piele. Ofiarę wypadku odwieziono do szpitala. 
Tu1 jednak nie przyjęto przy w iejziondB z Jlbwodu prze­
pełnienia ;ua oddziale dha^trgie.znyan. Ten sam los 
spotkał go i w szpitalu żydowskim. Wskutek tego 
odwieziono, go tw stanie groźnym do odmu.

DOLa RY płacił wez.oraj Bank Polski po 51)3,
czeki na  Nowy' Jork ipo 5‘85. W  wolnych obrotach 
płacono (waluty te po G‘28 zi,

PRÓ BU JE I.ÓTU O WŁASNYCH SIŁACH. — 
Onufry Kot, za-m. ul. Oróditokiej pod 1. 131, doniósł 
policji, :że Iti-Iałni syn jego Władysław wydalił się 
z donnt 7 hm. * dotyćl1te»is nić* wrófił.

ZAMACH MORDEBC/.Y W  SULIM OW IE. Do
szpitala łrzywłffciono 29-lctnieg-o Jan a  Dacka. rolnika, 
postrzelonego iniabe :pieqznie w szyję. Zraniony zeżnał, 
fi zamachu- na jogo życie dopuści! się niejaki .Michał 
Pasiecznik, jhędąm z nim w niefzgodzie. Daiko został 
postrzelony %t icliwhi. gdy stal przed własnym domem. 
Po'icja iznrządjziła śledztwo w tej sprawie.

OSOBLIWY’ ZAWÓD 20-letnł Szymon Koch. ro­
dem z Drohobycza, idzując wistręt do ciężkiej pracy, 
jął si? lekkiego zarobku, t.hodząc po żebrach, dekla­
mował ha (podwórzach kamienic różne wiersze, przy­
czepi wykręcał Irękami, udając, kaldkę. Wygląd jego 
wzbudzał litość n lokatorów.

PosłMrKnkowy , tknięty' również tern uczuciem 
zapewnił mli byt spokojny, na czas pewien, lokując 
go w areszcie.

ARESZTOW ANIE OSZUSTÓW SPRZED A JĄ ­
CYCH MOSIĄDZ ZA ZŁOTO. Ozjasz Mendel r. Bran- 
t)es, zam przy su!l Zamarstynowskiej, usiłował .sprzedać 
mosiężny- łańcuszek jako złoty Mikołajowi SlzWecowi, 
właścicielowi księgarni w' Miroczu. pow. Zdołbunow- 
sldegor Oszusta przyfcrtiyinano i osadzono w -ajres^ie,

Cliaim Kass, zam w1 Zamarstynowie. sprzedał mo­
siężny zegarek jako złoty pewnemu przechodniowi u.a 
ulicy. Kass podzielił los Brandesa.

Jakób Nud-el, zam. iprzy ul. Weteranów, pojechał 
rut (prowincję ,,ludej duryfy“. AY Żółkwi na ta;ifp 
usiłował sprzedać pewnemu (gosRpttjirzow-i mosiężny 
zegarek z podobnym łańcuszkiem,, jako złoty za cenę 
150 zł. W ud la aresztowano i odstawiono do areiJjzlu
we Lwowia. i

u j ę c i e  s z a j k i  W i e j s k i c h  o p r y s z k ó w . -
Policja obroszyńska aresztowała w Stawrjzanaeli braci 
Pawła i Oleksę Łasowyelh, oraz .Tana Klimczaka, za 
dokonanie licznych kradzieży. IJodcbas rewizji znale­
ziono ta aresztowanych .krótkie otłeięle karabiny-, z 
kiórą to bronią udawali się na Wyprawy złodziejskie. 
Są oni podejrzani również o usiłowane morderstwo,

którego chcieli dokon.-te na osobie post. Kolarskiego. 
Aresztowanych .odstawiono do więzienia we Lwowie.

NIESZCZĘŚLIW  I'. (W YPĄpKI. Salomona Katza, 
rzeźnck.i, jpobodia 'w rzeźni krow'a. która zraniła go 
rogiem w uista i wy-łiila dwa zęliy.

Stanisław .Gwizdalski podczas bójki w rzeźni żó­
łta) poraniony na głowie i twarzy.

W fabryce koszernych wę.dltn na Gnbrjelówee, ro­
botnik .Taft Polkiew i<w przypadkowo ciężko zranił no­
żem w twarz robotnika Michała Chouowa.

Micha! Damian zjawił się w Pogotowiu rat. z 
ranami na twarzy

Józef Kpang ipirzy upadku złamał rękę.
P s ¥ lpokąsałv Fanie Kandyl, Franciszka Stro.szyń- 

3kiego i Zimct Fischlę.
WŁAMANIA 1 KRADZIEŻE. Nieznany sprawca 

dostał się po oderwaniu kłódki do mieszkania Piotra 
łarmalaka, jstolar/.a. przy ul. Balonowej, skąd skradł 
1(5 doi. 700 /i gotówką, oraz garderobę. Ogólna szkoda 
wynosi 11250 zł.

Bliaia Teichbeirg. z lloderkowie, doniosła policji, 
źe kradziono je j z wojzu, .stojącego w ul, Teatyńskiej, 
pakunek zawierający Ibiclizilę i garderobę, wartości 
250 izł

ŚLEDZTW O W  SPRA W IE OSZUSTW CZHKO- 
wycli posuwa się. naprzód żółwim krokiem. W tych 
dniach wystano z. sądu lwowskiego do Warszawy, na 
żądanie Ministerstwa sprawiedliwości, odpis aktów .śle­
dztwa sądowego u' sprawie dra Kolnika.

Z Widma nadeszła wiadomość, iż dr. Kol. grozi 
senzacyjncnii rewelacjami, obciąża, jącemi „poważne oso­
bistości'- lpraw’do|Midohnie ze sler bankowych we Lwo­
wie \

BACZNOŚĆ PRZED OSZUSTAMI. W czoraj graso­
wało dwóch osobników w iuł. KrupiayskK-j i sąsiednich, 
sprzedając jakieś kartki, drukowane w Lodzi, po 50 
groszy.

Miała to  b y ć  rzekomo tabelka d o  obliczania W y s o ­

kości Iczynszów. Osizuśei ci zapewniali kupujących te 
kartki, iż 'dzienniki '-i«e będą już podawały tabelki do 
obliczania (Czynszów. Rozsiewane te wieści nie polegają 
na (prawdzie. Osobników tych należy oddać w ręce 

(policji.
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K o t im a k a t .
X W OJEW ÓDZKI ZARZĄD ZW . INW ALIDÓW  

Wojennych Rzpltej Polskiej we Lwowie zawiadamia 
interesowanych, że Wyszedł z druku podrędzmk dla 
Sekretarzy*', który w; łreści zawiera ha|rJ(zo dokładne 
ołijaśnienia ustawy o zaopatrzeniu iiiwahdów wojennych 
iv szczególności ścisłe porady w sprawach dotyczących 
bezpośrednio inwalidów wojennych jak superrew-izje, 
Komisji Odwoławczy cli, kapitalizacji rent, za opal. rże­
nia iw-dów i sierót, ponadto zawiera ponad f50-.siąt 
wzorów ip.ró.śh i podań z wskuSźów kami ich zastosowań 
odnośnie ido -praw określonych ulstawą o zaopatrze­
niu inwalidów W ojennych.

Podręcznik ,tcn jest do nabycia w Związku Inwa­
lidów Wojennych Rzpltej Polskiej we Lwowie ulica 
Ossolińskich 11, w cenie. 3 (trzy; złote za sztukę.

Z  s a l i  s ą a o w e f .

Okropności wojny.
Z jiiocżąlkiem grudnia 1Q1S r spostrzegli 

chłiopi *  lesac koło Byczotoia pow. sokalskiegL) 
leżące zlw|J)oiki icztcwecli niezmutyrri mężczyzn, 
■kwinie zmasakrolwfane. Trupy te pogrzebano, 
w  lipcu na di-Jfei roik zarządzono śledztwb jm 
tej spirajwlic* StwIierdzlOjtio. że zamordowanymi 
byli Piołacy. mieszkańci] sokalacy: Józef Toman- 
kjoi Stefan Bajek, Zdzisłalwl Z'byszeWiski i Ed- 
jwlard Stefamolwlski

W kyylycźtmjm czasie siotnik kompanji „Bu 
temej'* stacjomolwianej (w< Sokalu, Józef Serne 
ni'uk. y|0)7jeazał (podlwiładnemu „zugsfuhrerówp** 
niezjianeojo< naziwfiska. 'zabrać iwfspwnnianych z 
Kytęzienia.’7wf celu zgładzenia ich ze świata. — 
Zioitnierz ÓW] dobrał soblic do pomocy Harasynia 
Ijwfańczuka. Tymka (Pidolkopczuka, Kornyła Kwiat 
kjojwjskiegn ‘j czlwlafedao. nieznanego nazwiska 
Ę^iofta ta za,brafw|szy iwlięźrdów. uraczyła ich 
Iwjódką iwj jakiejś karczmie. Następnie wyprdwa- 
dziolno ich ido lasn i tu zarnordlołwlano nieszczę. 
snych uderzeniamji, Jtplb1 i pchnięciami bag'nctó!w[

Pialicja zdołała ąreszłofvv|ać ulezestniika tej 
rrzdzi Harasyma (Ijwianczdka. który przez kilka 
miesięcy ukirywfał (się przed aresztioiwianiern. — 
W  śledzliwse pirzyznał się jpji do zarzuconej mu
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zbjpdni. broniąc się tem, iż działat pod przy­
musem. Następnie utrzymywał, że nie on, lecz 
brat jegjoi Tymko brał udział w  mordach. 

Tymko. ów lzm ?“t jednak przed niedawkiym 
czasem.

IwańczuK stanął w czerwcu przed trybuna­
łem sędziójwl 'przysięgłych. Rozprawę jedriaK 
'wfóiv\czas odroczono W celu powołania rt- wYch 
siwładkótal. W cżoraj lozpoczął się je j ciąg' dal­
szy. W yrok spodzidwiany jest dziś w,i południe.

Trybunałlołwii przewodniczy r. Angielsk.. 
oskarża prok. OgonoiwSki. broni dr. Leiv H an­
ki eMAcz.

W obec rozsiewanych ttogjo-ek o rzek omem zaan­
gażowaniu Krakowskiego Towarzystwa Wzajemnycti 
UlK-zpit-czeń 'w intere^adi Banku Wzajemnego Kredytu 
yv -Krakowie, ipoczuwa się Dyrel-tieja Towm-zystwa do 
obowiązku -ogłoszenia następującego wyjaśnienia:

Bank AYznjetmiu-go Kredytu w Krakowie jest insty­
tucją zupełnie odrębną od Towarzystwa W/sneumycti 
UIn.-zp-i<'"-zeń ktńi-e nie ma /.iulncgo udjżialu w zniio- 
w iązaniadi B.niku, ani ż.adnnj 0<lpnwi«*tIyZaJliz)MS ^  nie 
nii> ,p’izy}<;ło, :i więc i nie ponosi.

Strata jaką Towarzystwo AYzajemnydi Uhejtpie- 
-cz.eń poni sie jako wierzyciel Banku z powodu lokacji 
w jnim części chwilowo rozporjządzalnej gotówki, jest 
stosunkowo nieznaczna, a  wobec zasobów Towarzyst­
wa. posiadającego znaczną ilość nieruchomości i mi- 
Ijonowe wierzylelności. na jago finansowe podstawy 
i odpowiedzialność żadnego nie może wwwTzeć wpływ-u. 
DYR. KRAJ, TOW . W Z AJ. UBF.ZP W KRAKOW IE 
(— ) '.Piotrowski. t 882—1 (— ) Dydyński
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ysywy êMtuuantKrmt mar**ki t w*v»*twuu va »>wmr#*gumęąKtmtm* jms

L e k a r a  ciio ru b  d z ie c i

J 3 r .  M I l e n
ni. S y k stu sk a  2 8  — p o «vró cił.

*.1. ' v * * 1 ‘ ''
•fó ■wwiw m — miw—  u i i im iw m  im im  u

Propaganda msnarcłusfyczna 
Hohenzollernów.

GDAŃSK. 17. 9. (P at.). Po-tróż bu niemiec, 
kiegio następcy t--onu ks. Wilhelma -po Prusiech' 
Wschpdnich. przybiera coraz iv\jyraźniej 'cha­
rakter celotofej manifestacji ną rzecz monarchii 
i dynastjjii 'Hiohenzolernów!. W e Iwlszystkich miej- 
scioiwlDŚciach do których przybycia ks. Wilhelm 
iO|dbylwlają się przy dźKcfiękach muzyki parady 
licznych zAvfiązkó'\vi Wojskowych i jmonarchistycź. 
nych. Stahlhel-miu i t. d. przy udziale Wplu1 ty ­
sięcy osób. K?S. Wlihelm. któremu tofwfarzyszy 
|w(tej jp|od|róży żona i dtolaj jiajstarsi synowie, 
[wfpstępuje jwf tmundurze huzarów tiieislni/cjącej 
już dziś Ipirzybocznej giwla^dji cesarskiej, tarfitany 
fwjszęd-zie jako pirzcdstarv\liciiel dawne*go potężne- 
g|0 cesarstlw)a hie-rnicckąego i wódz z czasów  
iwjojny B eatow ej.

Parnzumianie francusho-rosyjskie 
ca do długów przedwojennych.

N O V /Y JORK. 17. 9. (P at.) “ Nev Y 0 ,rk 
Herald** piodaje. że między Francją a Rosją n a. 
stąjDiłiO porozumienie co do sprawny dług-ótaj 
pirzedwbjennych. Krassin zaproponolwla-ł w imie­
niu' slwlegloi (rządu, aby iwiłaściciłfb papierów ro­
syjskich iwie Francji lotrzymali 50 proc. sWioich 
żądań lw| polwiyih obligacjach w z amian za co 
ma Francja żrzec się "'fezelkich żądań z tytułu 
skonfiskowanych (w- Rosji dóbr i wydać okręty 
fliCfy handMwiej rzadokcli sowieckiemu'. Rząd 
francuski przyjął tę propozycję. Kras san zażą. 
dał jednak, aby istypulacja została definitywlnie 
pisemnlie ustalona. Ambasador udał się z tern 
djot M-osklw|y. by zasięgnąć zgody swego rządu  
i przynieść Jakże iioirmaJną pisemną ofertę. —  
Przypuszczają, że pp; jego po|vV|roiCie układ doj­
dzie doi ISKUtku. Umołwja ta w yw rze n-iewącpłiwie 
jwtelki iw/pływ1 na slpisunki francusko-rosyjskie
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Mieszczanie przeciw lokata. om
W czoraj odbyto 'posiedzenie Rady mie jskiej 

P<U TT^pfrpdnicŁu lem prez. Neumana.
załatjwjeniu jszoregu drobnycn sprawi 

uchw;alon« zaciągnąć pożyczkę 480 tys. złotych 
na lbfU'.i,ow,ę ’ ’

4 T R Z Y P IĘ T R O W Y C H  KAM IENIC  
czynszowych dla [wynajmu dla bezdomny-ch — 
które tjo; domy są już lwi budowie przy ul. Stryj.

>i-

Nasiępnie uchlwlaloino sprzeda parcelę na 
BogtŁanówfce. mającą 225 sążni kći., dla stowa- 
zyszenia palaczy S ,1-obatnikó'wf parowozowni 

Kolej, [wie Llwloiwie. na 'budowę domu. Budowa 
hi ypzpocznie jslię już Iw; tyra roku.
^ N IO S E K  KLUBU PPS. O W STR ZYM A N IE  

PODW YŻKI CZYN SZÓ W  
Po W yczerpaniu dyskusji zabrał głos toWt

Echa afery lwowskiej.
Pjeanjei p Władysław Grabski konlerował z pre­

zesem panku Gospodarstwa Krajowego p. Steczkow- 
jinin. sprawiodlriyośtó J Zych lińskim w spra-skiui

Z  posiedzenia Rady miejskiej.
dtr. Buner i ppstatwiił iw niosek o powyj^bf1
chwiały lv» sprawie wstrzymania .automaty ezAYj jTtc wsłalenia odpowiedzialność osób 
p|odw(yżki czynszów' oraz o potrzebie noweli/a. ^Wskiej.

usta\vly pphyiony lokatorów. aby

aferze

U '

i N IE P ŁA C EN IE C ZYN SZU  
z niezaiwpiiioinych pofwbdów nie b y ł o  ważnym 
poi w* > dem do irumacyjnycL [wyroków sądowych.

Móiwjca uzasadniał koniec/tną potrzebę te- 
gOi moratorjum kryzysem gospodarczym, o-az  
bpzifptbociem.

Podczas dyskusji 
W Y ST ĘPO W A LI P R Z EC IW  T Y M  W N IO ­

SKOM
r. W todzimirski. Sudhof i Szpon a rowisl;..

Pjo ożyfw(ionej (dyskusji uchtwfalono wnioski 
ttołw d,r. Bubóra przekazać komisji mieszkanio- 
iwfej.

następu1 niiĘdzynar nangfBS górniczy 
w Polsce?

Prośba o ułaskawienie gen. Czikia odrzucona.
Jak się Hjojwjiadujemy, akta W sprawie Woj- 

skjojwfego procesu o zajścia Kstopadofwte zcśtafyi 
W 1\'C' uniach przesiane z .kancelarji prezydenta 
Rzeczypospolitej do sądu Iwfojskowego W ( t a .  
kiojwjie Po (odirzuicenfiu zażalenia nidwlażnośo' 
przez Naj|w|yźszy sąd lujojjskowy. obrona gen. 
Czikla jwhltoisła do kancelayji Iwbjskowej nrezy- 
detila R zeczypospolite j prośnę o ułaskawienie1 
§K>. Obecnie nadeszła do sądu jwbjskolwlego od- 
<niojw|na odpo(w|iedź. iwobec czegto gen. CzikieJ 
Rozpocznie >w| tych dnfiach odsiadywanie kary 
trzech miesięcy N  twierdzy. Karę tę odbędzie 
gen. Cziktel |w| najwiiększjąn wojskowym zakła­
dzie karnym fwj tlwiierdzy w Stanisławowie. Wey

dług przepisóiwj p, k arzl t.wSerdzy gen. Czikiel 
będzie .przez piertwtszc dWa miesiące m ógł o- 
puszczać celę isiwjoją na przeciąg 5 godzin dzien­
nie. a przebyfwjac będzie mógJ w: tym czasie 
tylk|oi Iwj obrębie twjierdzy. W  trzecim miesiącu 
kary będzie m ógł gen. Cz(ikiel Iwiychbdzić rów i 
nież dio* (miasta. Co do innych zasądzonych ofi­
cer Sw' zaznaczyć .należy, że jpjp wyroku poi. No- 
WlaĘojwśki .'I 'Skarski odsiedzieli resztę kary. zaś 
kpt. ObidziińsU który miał do odsiedzenia jesz­
cze trzy tygodnie zwiykłego aresztu, odbył go 
!w( sądzie iwjbijskowym w Krakowie. poczem zo­
stał zwjolniony /. 'wpjska.

SmaeyjHb aresyfowanie właściciel? biura kunna
spfMflaiy w Krakowie-

BRUKSELA. *'■ (P » t)  Międzynąrodo-
Sv|y komitet górniczy. o b ra n y  pod przcwiodnfc- 
Ijwjem H eroerta Smitha'.' płostarnM5ł, że rniędzr. 
nąriądoiwiy kongres górników! w roku 1926 od­
będzie się 9. sierpnia lwi Pioisco lub we Francji

Otwarcie Sejmu — 1 października.
WARSZAWA. 17. września. (AW . Marszalek 

Sejmu Rataj pragnie, aby sesja sejmowa rozpoczęta 
Się pierwszem czytaniem preliminarza budżetowego na 
V 1920. Ponieważ rząd zapowied fał. iż projekt ł>uu 
ilżetu przedłoży przed upływem bież. mieś., przeto 
pierwsze 'posiedzenie ScjmU odbyłoby się w dniu 1-go 
października.

Przemycani dolarów do Polski.
W IED EŃ . 17. 9. (A W ). Wedle doniesaema 

‘‘Die Sftfnde" 'Skreślono wfczoraj w urzędowym 
wykazie austriackiego Banku Narodowlego kUrs 
dolara z powfodu:. braku wl;)krty amerykańskie j. 
Brak ten istal się |w-S1ocznym po przybyciu licz­
nych przieakytiiikówt z Ppjski. którzy masowo 
jwiykupili dtalaąy. przemycając je  do Polski

Katastrofa powodzi na Pomorzu.
NAGASAKI. 17 9. (P at.). Z Formozy do- 

nioiszą. że twtzoraj ivj miiśdie Kilung nastąpiła 
katastrofa pojwjodzio|U'a ; setki domów znajduje 
się ppjd jwlodą Połączenie telegraficzne i tele­
foniczne przerwlane a szereg  mostów zostało 

| zniszczonych.

i"Od dluższqgo czasu krążyły w Krakowie pogłoski, licznych iweksli (puszczonycli w obieg dla zaspokojenia | C ! Ę gIE  OtOSPOKOjOy C d SO SK •'
i e  biuro rośrednictwia kupna i sprzedaży realności wierzycieli. Gdy nadużycia Ropsklego wrszły na jaw. J SllA N SK. 17 t) (1>AT.) W  toku dyskusji na od-
AYładyslawa Ropskiego w Rynku głównym, znajduje i KvicVzyciele donieśli o tern policji. Wl. Ropeki n>-1 J)y*ającym  się pd lulku dni ws/.echniemieckiem konv
się W przededniu bankructwa. Okazało się, że wla- ĘrywM się przez kilka dni przed władzami. Dopiero [ „Tesic piatematyków i bzyków przewodniczący ,«e-

wiezora; loiigaua śledcze policji z nakazu sędziego śied- i jmeckiego towarzystwa li/.rków Gelilhoff wygłosił król- 
c/glgo laresztowab Wł. Rop.skisgo prjd zarzutem zln o d -• f-,rzeniówianie o dość’ silnych akcentach politycz­
ni loszulstwp i odstawiły .go do aresztów sądu okr Oświadczy) on. że tego,-oczny koiigres obrał
karnego w Krakowie. Władysław Ropski liczy lat a t. j Gdańsk, za imiejsce obrad celem udowodnienia, że

wszędzie tani, gdbie sięga -mowa niemiecka, nawet za 
slutpami granicznymi, wszędizie tam jest kraj niemiecki 

|i ludność niemiecka. Gdańsk byl zawsze niemiecki 
takim pozostanie. Gdańsk i Rzest/u niemiecka muszą 

należeć do siebie nierozerwalnie. Powyższą swą mowę 
wygłosi! iprol. Gelilholf w odpowiedzi na powitanie 
ze gtrony w eprezydenta senatu Gehla.

GDAŃSK.. 17 9. (P a ,.). ‘ ‘Baltische P ro sse"  
apnosi o manifestacji nacjonaIistóiwl która miała 
miejsce luj tutejszym ktościele Marjackim z o- 
kazji kiO|nce,rtu. (urządzonego dla uczestnik(Jwf 

^v|szechniem'ieckieg|Oi kongresu matematyków' i 
fizykó^v(. Archiriziekan BranseK\1etter wygłlois-ł 
przemówienie skierpjwfane przeciwko Polsce. — 
Prptestolujał on z amlwny przecilwlko wspólnej 
granicy celnej pjoilsko.gdańskłej. przecilwlko talk 
z|w!. kory tar zdwS gdańskiemu i (wszystkim innum 
przeszkodom, które —  jak zaznaczył — dzielą 
“ narazie" Iwplne miasto Gdańsk od Rzeszy' nie­
mieckie j.

fciciel tej tinny Władysław Ropski dopuścił się szere- 
losmstw nh szkodę klientów biura, ściągając od 

feclj różne kwoty tytułem zaliczki na kupno realności. 
Pieniędzy idę zwracał.- a transakcji nie dokonywał. 
Również od dluższetgo czasu nie wykupywał Ropski

W obronie pracowników umysłowych.
W  dniu 13. bm. pdbyłio się posiedzenie Ra. | czynić starania ;aby iw przeci|w|mjm razie prp- 

<iy Głó\vtnej Centjr,alnej Organizacji Związków.. jekt (odnośnej ustajwiy zgłoszony został tw- Sej- 
Żakv|ojtk4wlych P|raco'wńików Umysłowych przyjm ie d.riofgą (iaicjatytwly' poselskiej.
wlspółudziale1 delegatowi z WarszyWy. Lwiolwa, 
Krakiojwla, Sosnoblca i Łodzii.

Rada przyjęła jspraM&zdanie Komiietu z 
działalniojści. pnaz |wlybrała uo(w!e prezyd jum, — 
poizatem pojwjzięła iszęreg rezolucyj lwi spirawacn 
fojtjganizactjnych. a iprzedeiw^zystkicm poleciła 
Pirezydrum przystąpienie fdp fw'ydaiwtaictwa p.sma 
didogrą scentralizofwjaiiia dotychczas (wtychodżą, 
c>ch pism iziwliązkiolwfflicb,

W  spiralw|ie (oezilobocia Rada Głó‘vv(na po- 
ifzięła szereg uchwał domagając się, między 

innemu utrzymania pipmocy doraźnej dla tych 
Kategioiryj bezrobotnych którzy nie będą objęci 
ustajw|ą jo; ubezpieczeniu od bezrobocia, żądając  
x>;zpoczęcia już obecnlfc planojwjej akcji zapomici- 

giolwjej jeszcze przed zatlwlierdzeniiem ustawk 
przez' Sejm. a opierającej s(ię na p-astanolulieniach 
tej npfwleb jpolwloliania pyzedstawicielf ipracowni- 
kójwl .umcsłóiwych do Zarządu Głównego F u n ­
duszu BezirplbioiCia. (w|reszoiie (wjstrzyimania eks-; 
misjji Deznoibotnych z za j mol wlanych mieszkań.

W  spralwlle luregul|0|wjaniia stosunku1. najmu 
praciojwtnikóW! umysłowych 'Rada G łówna po-, 
Iwfzięłia nchlwiałę. iwZyWającą Rząd dlc jaknaj- 
szybiszfcgK> wlniesfenia projektu ustawy o pra-, 
aoiwhikach 'UimyisLdwlych Jofircjalistech) do S ej­
mu i poleciła 'Komitetowa Wykonawczemu pn-

W.reszcie Rada jo»na(ŵ ała istanol\\'iisko pra- 
cio|tvlnikóWl umyisłówych !vv stosunku do ustawy 
|oi ubezpieczeniw- Ipracolwmikójwl Umysłowych. — 
której ppojekt został opracofwjany przez Min. 
stCiPistlvv|0| Pracy i Opieki Społecznej, a to wlo- 
oet zbliżającej s,ifę kloinfereincji lwi tej spra!w»e 
dwlolanej przez iMinfeterstfwb Pracy i Opieki 
Społecznej

Ppzatem poiw|zięto szereg  uchwlał W spra- 
(wlacb bieżącyich.

LenHomyślność podróżneg® —  przy­
czyną katastrofy.

BRUKSELA 17. 9. (AW,). Na dMoircu (w1 
Leydzie zdarzyła ąię z dzijwlnych przyczyn ka- 
tastriofa kolęjo(w|a„ która pociągnęła za sobą kil­
ka joifiar. Jeden z podróżnych otwlorzył drzfwp' 
!wiag|onu fwl czasie biegu pociągli'. Drzwi spadły, 
uderzając kvf fg'łlo|w|ę ziwrotnicźego. którly: skut­
kiem teglp niie mógł dokonać przesunięcia zfwfro- 
inicy. oo| Istało silę pirzyczyną, iż kilka IwjagonóW 
iwjyktoleiło slię. 2 osoby zabite, 10 rannych.

JC o m u n ik a t -

X W ALNE ZEBRANIE PIEK A RN I ROBOTNI­
CZEJ „MŁOT“ odbędzie się w niedzielę dnia 20-go 
września o godz. 11-ej wzgl. 12-ej w południe w lokalu 
„Dziennika Ludowego z następującym porz. dzień.: 

1) Odczytanie protokołu 1 ostatniego Warnego 
Zebrania. 2) Sprawozdanie dyrekcji z działalności pie­
karni za r. 1924 i przedstawienie bilansu. 3) Spra­
wozdanie komisji rewizyjnej z wnioskiem udzielenia 
absolutorjum dyrekcji , Radzie Nadzorczej. 4) Zmiana 
§ 5, U atutu piekarni 5) W olne wnioski.

Bada Nadzorcza.
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Warunki bytu klasy robotni szej.
Wszystkie komisje etatystyczne wlykazały 

w-Zmo-st drożyzny. za m. lipiec. Nujlwfiększy Wy 
kazała komisja kaMwficka. mianofwlicie 6.7 pirc., 
najmniejszy' częsOolch-dwfska mtonofwfcie 1.9 pj»c3 
Warszatwla fwlykazała 2.0 proc.. Kielce 4.2 prc., 
LLódź i 'Kitakóiwl 4.8 prc., Ptoznań 4.9 prc., So- 
srtojwfiec 4.7 .pirc.. Bydgioszcz 2.4 p rc  Wzrasta., 
ją  róiwyiież (ceny h'urtlo(wlne. a zwłaszcza żyw- 
ność pochodzenia [zftófeirlzęeelgo. która w  ciągu1 
lipca podrożała o 19 ipiroc. /  u'jalw!nia dalszą 
tendencję ziwiyżkplwfą. ,W zrost cen zaznaczył się 
-,vó\v!nież w( garbarstw ie (z ppwodu ceł ochron­
ni ch) i \vi przemyśle nafto|wiyim.

c e n y  u n a s  i z a g r a n i c ą .
W eług danych urzędlofw^ch kosztował w 

początkach lipca:
1 klg. tchleba żytniego

twj Wairszaiwtte 57 g r
W Berlinie 49 g r
wi Pradze 44 g r.

1 klg. mąki pszennej
Sa W arszawie 69 g r.
Iw; Berlinie 62 gr.
W Londynie 65 gr„
iwf Praclze 62 gir.

’1 litr mleka
W Warszawie 
śvf Paryżu  
Jwf Pradze

37 gr  
20 g r. 
33 g r.

113 g r.
83 g r.
84 g r. 
7S g r. 
64 g r.

1 klg (cukru 
fwi Warszalwtie 
|wf Londynie 
P i Paryżu 
W; Pradze 
jwl Wiedniu

1 klg. ;rVJ;u
W W ar szałwie 81 g.r.
|w| Londynie 67 g r.
fwf Pyadze 60 gfr.
|wf Wiedniu 57 <ąrrJJ

W edług ..Gazety Cuk,r|ofwlniczej'‘ z lipca 
zajmujc łYj.ska jrbd iwlzględcm konsuimeji cukru 
jędrno z ostatnich mjiejsc. Niższe spożycie cul- 
kiru, niż (wf Polsce Iwlykazują tylko k raje : Ro­
sja. Rumunja, Jugosławii a, C hiny; Egipty Ja- 
,ya. Chaid. „Ten smutny lo|bjaM objaśnić się 
daje zdaniem ..Gazety Cukrkjfwmłczej** — 
niskim -pioziomem kultury, ośfwliaty i dobrobytu 
mas 1 udoiWych i robotniczych. a także1 słabym 
rotztwfojem przemysłu przetfwlóriczfc-gb**. Główna 
przyczyna leży lwi (wlysokie.j cenie cukru', za 
którą lotdpofwjiedztialnoiśić ponoszą przemysłowicij 
culkrolwlniczy i Suległy dla nich rząd. W yznacza­
ją c  dla rynku fwfe|w(nętrzneg|oi wyższe ceny,, niż 
dla zagranicy, dloprojwiadza się do teigo, że cu­
kier |w| (Polsce jest znacznie droższy, niż w] in. 
nych krajach 'Euiriopy. Różnice fw! spożyciu są 
ogromne. W  Angl.ji, Stanach Zjednoczonych, 
Danji, spożycie ir oczne na głbiwię ludności do- 
chpjdzi do 50 klg.. podczas gdy. u nas wiynosli 
ono !w! b. dzielnicy rosyjskiej 5 klg b. dziel­
nicy puniskiej 14 klg... i nie losmga nńwfet po­
ziomu przedwojennego. -Podniesienie konsumeji 
do 15 klg. umozlilw(iłoby ulokolwfanie na rynku 
kmjioiWlYim pirafwlie |cał'ej konsumeji rocznej, bę­
dzie Kol jednak miożlli|w|e tylko pirzy wizrośicie 
płac robotniczych i spadku icen cukru1.

P Ł A C E  R O BO TN IC ZE U NAS A ZA ­
GRANICĄ.

Międzynapadofwfe Biuro pracy przepr.awia- 
dza _ iłorólwhania (miiędzynarodofw|e płac robo­
tniczych. Uwizglęaniając ich siłę kupna. Mimlo 
że1 M1. B. P. Uwzględnia przy  tydh porólwjna- 
ruach przemysły, (w których u nas rplbotnik le­
piej zarabia a nie pbejrnuje ani przemysłu- g ó r­
niczego: ain fwfłókienniczeigo, 'w! których go­
rzej zarabia., mimo: to, że nic Uwzględnia tak 
riotzpoiwfszechnioue.j ul 'nas redukcji czasu pra-, 
cy) okazujc (się, że realne zarobki robotnicze są 
u nas niższe, an iżeli [wfezędzie indziej, prócz 
Wiednia, a różnica dlophodzi do 300 piroc.

Podajemy za f, M i ę d z y n ar u diofwly m P rzeglą­
dem Pracy** % lipca następujące zestafwfienief 
płac z t .  kwitetnia. 'biorąc za podstatw(ę W arsza- 
łwfę =  ,100. Filadelfia =  421 Ottafw‘a (Kanada) 
=  351. Sidney (Ausfcralja) =  321. Londyn

213. Kopenhaga =  200. Amsterdam =  183. 
Oslo, (N'>rWiegja) =  177. Sztokholm — 157
Paryż =  140. Berlin =  136. Bruksela =  119. 
Wiedeń =  89.

Podczas gdy u nas zarobki robwmczje 
bądź nie zmieniają się. bądź też kurczą s.ę — 
wf Niemczech płace stale (wzrastają.

I tak n. p. górnik- rębacz 'w- Westfaljr 
(żpyaty z 3 dzieci) otrzymyfwfał' od stycznia do 
kwiietnia 8.30 zł.. io'd maja dostaje 8.78 zł.

VC przemyśle fwtłókienn-iczym ,wf W irtem ber. 
gji pom<>cn!ik pojwjyżej 25 lat za godzinę od 
stycznia do kwietnia otyzymyiwfał 59 groszy, od 
maja dostaje 64 groszy za godzinę. Fachbwlcy 
pobierają 5 ■— 25 proc. więcej.

W  przemyśle garbarskim (wf Offenbach fa- 
5ec dostalwlal 84 gtroszy za godzinę w sty­

czniu, (wf czerw cu dloStaje 92 grosze.
W  przemyśle drzewnym iw Bawarji facho. 

Wice zarabiał (wj styczniu 89 groszy za godzinę. 
Obecnie otrzymuje 1.01 groszy.

W  przemyśle graficznym w! Lipsku skła 
dacz żonaty zarabiał minimum 49.20 g r. tygo- 
dniolwb. W czerwcu 56.58 grozy. 
om .

B EZ R O B O C IE W  PO LSC E
Bezrobocie (wykazuje od końca czerwca 

stały (w‘zrost. Liczby bezrobotnych według ds. 
nych MryiafWslwa Pracy przeristałwiają się W 
splosób następuj ący :

27 ezeriwlca 171.340
4 lipca 171.670

U  ., 173.36-3
18 ., 174.095
25 „ 174 977

1 sierpnia 174 .7®
8 sierpnia 175.379

Najgroźniej przedstawia s-;ę bezrobocie na 
Śląsku, gezie [wzniosło z 43.800 W dniu 4. lipca
ć"p 50.750 (wl dniu S sierpnia 1925 r

W  Niemczech ib-ezno,bodie najlwlyższy poziom 
osiągnęło wl slycznii-u ,r. b.. kiedy to liczba bez­
bożnych poDieraiacych zasiłki, wynosiła 593 ty­
siące. Od tego czasu liczba ta stale ojjadała a
miapowlicie- IwWiiosiła w h .ym 540. w marcu
466. wl kwietniu 320, w maju 233, w czerw cu  
195 tysięcy. W  driiu 13. lipca podniosła się do 
198 tysięcy.

Liczba pracujących to skróconym czasie- pra­
cy spadała stale ioid lipca 1924 kiedy Wynosiła 
28.2 proc. członkólwi Zwiiązków zawodowych. — 
aż do kwietnia «  b. (4.9 proc.), W  maju- m ira  
ta wlzrosia- do 5.0 proc.. |w! czerwcu do -5.2 proc-

Nowa podwyżka czynszn ińieszkanioweao.
W mvśl ustawy obowiązywać będą w paździer­

niku lh. r. następująoe stawKi Koraoraianc:
1\ za mieszkanie iednopoKojowe z kuchniami i 

jednoizbowe •— 157 procent jiodstawowego komoiniego 
Ct. j .  komornego płaconego w czerwcu 1911 roku .

2) -za 2—3 pokojowe — 12 procent.
3) za J—6 pokojowe Jokaie — 47 procent
4) sklćpy, za które czynsz nie przekracza! 1.700 

koron -podstawowego komornego rocznie i mieszka­
nia iconajmnicj 7-mio pokojowe winny płacić —52 
procent.

( 5) składy oraz inne pomieszczenia handlowe, za'
| które ęzynsz roczny przekraczał' 1500 koron — pła- 
\ ca 57 procent.
; fi) budynki fabryczne — 82 procent.

Opłaty łiodatkowe tek zwane i władcze a a ,  prócz- 
■ opłaty za wodę ustają i obciążają właściciela domu.
{ skoro komorne od danego lokalu przekrocz5r 50 
! procent podstawowego koniornego; opłaty zad za w0- 
• dę i kanały ustają, skoro komorne- to osiągnie, 75- 
’ procent f-odslawow-cgo komornego.

N ieciziela w e Lw ow ie.
(Zbiórki uliczne).

I W ostatnie- niedziele miasto zarolio się. — Targi 
Wschodnie śęiągnęły gości z zagranicy i z najdalszych 
krańców kraju1. — Zjazd oficerów rezerwy — poświęce- 
łiie sztandaru inwalidów wojennych — s poświęcenie 

płyty Nłeznanego Żołnierza1' i t. d. Na ulicach wielko­
miejski jrutóh. Al-c jak kania deszczu, tak nasze „ko­
chane11 komitety pzekaty na tę rzadką sposobność, 
aby /rozwinąć swe jalmużnicze talenty, aby niczyjej 
me- (uszło uwagi, że Lwów we wszystkiem najpierwszy. 
przoduje- i w żebractwie. Wyruszyły więc liczne za­
stępy kwestarzy, wzmożone zastępy, aby swoim i 
obcym iwbiło ,się w pamięć, że- Lwów ■ Polska to kraj 
rekordowego jałmużnie,twa.

Z okazji tygodnia Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa komitet pań, panów i dzieci (!) spełniał spraw­
nie- Swój „obowiązek patrjotyc-zny11 jako przednia straż 
atakującej ąrm ji uzbrojonej w puszki. — Jako druga 
„tyraljerka11 plątali się członkowie komitetu budowy 
„Sokola IN 11; a niezależnie od tych wzniosłych ce­
lów p a trj o t y c z a o-n a ro d o wy ch napastowały z p-uszka- 

bni jako „rezerwa11 dewotki i starsi bracia“ zbierający 
j na odnowienie kościoła. — I wszystko działało w 

harmonji i porządku1.
I Obrona Państwa — Sokół — Kościół!

Biedny był tege dnia przechodzień na ulicach 
Lwowa.

Paiistwo, które ściąga od swych obywateli podat­
ki zupełnie obeszloby się bez tej „jałm użny11 — lecz

muSj śnieć odpowiedni rząd a członkowie tego rządu 
nuszą być odpowiedzialni za swe czyny. Oroszeni 
ściąganym z podatków nie można szafować bezkarnie.

Agrarjusze pobrali w zeszłym roku olbrzymie 
sumy na dostawę zboża, ale go przeważnie nie dostar- 
Iczyl* ;— zaliczono an to na „dług" — fabrykant (?) 
z Gniezna, o silnie brzmiącym nazwisk1 . Józef Głą- 
biuski naciągnął skarb państwa przy pomocy posła 
lwowskiego Stanisława na setki ^rsięcy złotycłi — 
Paiistwo nie- /potrzebuje jałmużny — a za miljony zło­
tych rozrzucanych bezkarnie miałoby wieie sam olo­
tów' > żołnierz byłby syty. — Sprawiedliwość musi 
być stosowana do wszystkich obywateli jednako od 
nędzarza-robotnika |do jiiiiustra.

„Sokół1' — towarzystwo t. zw. gimnastyczne w 
rzeczywistości jednak ekspozytura endecka, mech me 
wyciąga -żebraczej ręki o wsparcie do łudzi, pracy 
w chwil cgó-r.tgo bezrobooa. niech azuka ofiarodaw­
ców- 'wśród swoich — Głąbińskich i im podobnych.

Dla robotnika gniasta Lwowa nie Sokół — lecz 
Dom Ludowy budować!

Kościół — posiada olbrzymie Jbogactwri  w- krusz­
cach, grunta cli, lasach i domach niech nie robi kon­
kurencji, tym którzy ąii-dzą pod ich kościelnymi mu- 
rami, -a którymi me chce czy me może się zająć 
ani Państwo ani gmina,.

Gośpie przybyli do Lwowa wynieśli ze Lwowa spe­
cyficzne wrażenie — że Lwów jest siedzibą żebraków.

N.

Co będzie z k rw aw icą  ro b o tn ik ó w  po i w e  Francji.
Masa upadfós.ckMia Banku pp. Beńzefa f i innych polskich hankólw; !w'e F-tancji. Bank 

Kprfantego obejmuje $iediem -miiljonóWf frankólw* ten polecali (ró(wfn!ież, księżfa! i iglazety polskie wp- 
iwptładek rloibotnikólw, polskich we Francji. chłodzące (wje Francji.

Ani jeden gposz tyich (wkładek przepaść Rząd plbiofwiązany jest dopiilnofwla abg ,no
bohiicy odzyskali fwf całości slwtoje składki, sta-"nie m|oze.

Należy stlwSeirdziić, że konsulów-je polscy po 
lecali usilnie ten Bank gofcatnilcom polskim, lwie jątek. 
Francji. nam,a!w|iali ldq korzystania z usług tegi

npwiące jedyne ich oszczędnoś-ci, cahj ich1 ma-
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O w prow adzenie  now ego  pieniądza.
P a s s ?  M a r a c z e w s k i  w  D r o h o b y c z u .

Zspowl **djfeny aa dzień §). ktnześnia wiec 
..spraWjoZTiawiczy to\,v. posła Moraczewskiego, ze­
brał \\ Kasie choi! vch 1!urny -robotnikólw! którzy 
gremialnie przybyli, aby usłyszeć siwego; posła. 
Na iwtec ten przybyło również dużo ósemkarzy. 
którzy nie m(o:gąc doczekat się sWojego posła, 
chcieli z ust socjalisty usłyszeć, co się w! Sejmie 
dzieje. Tu zaznaczyć musimy, że na Wiec soicja. 
listyczmj ■'vvJi Drohobyczu drziwi są zawsze dla 
Wszystkich otiwlafete. nawet dla Tik zw. komu­
nistów. którzy przychodzą tylko poto, ażeby 
zgdociiadzenia rozbijać. i ym razem  jednak na-

sali PjoW. Kasy Chorych jw- Drohobyczu1 po wy­
słuchaniu referatu tolw. posła Moraczeiwskiego 
w( spralwie .uzdrjowienia życia gospodarczego w 
Pplsce. z ,całe-m zaufaniem przyjm ują .ego pro. 
jekt. polegający na jtotoniiwiadzeni-u1 nowego pie­
niądza. opartego na wytworach krajowej pro­
dukcji przemysłlotwlej i rolnej.

Zebrani Iwizylwfają Klub Polskich Posłów  
Socjalistycznych. ażeby dołożył wszelkich sta­
rań ‘ws kierunku zrealizowania tego projektu 
przez ustawodawstwo sejmowe. Zebrani w yraża  

ą Stole najgłębsze zaufanie KIubojwti PPS. za
wjet nie próbjfAviaM. gdyż rzeczowe wywody to wy obronę interesów! robotniczych, a w  szczegół- 
posłła Moraczewtskiego zmusiły ich do milczenia, i nioŚci toto. posłotorS Moiaczewskiemu.

Pio !referacie uclitwlaloiio przedłożoną przez Zgromadzenie zakończono odśpiewaniem  
fcjjw;. Melnarówicza następującą rezolucję: ..Czerwonego Sztandaru".

Zebrani na fwf.edu W| dniu (). września w — ::

EteiKie położenie r&bstnihów tarlaku w Mlkuliraynlt

v iechaiiiczne obcinanie budżetu.
P . prem jer oznajmił, żc budżet wszystkich dzia­

łów gospodarki {państwowej podlegnie obrzezaniu o 
*10 proc. Tak, mechanicznie o 10 proc. — wszystko 
jedno, czy to będzie olbrzymi budżet fWirp Sjw. Wojsk, 
czy iskromniutki i zgoła nic wystarczaj ący budżet 
-Min. Pracy, — /wszystko jedno, czy okroić można czy 
nie iniożna. Pc co tam szczegółowo badać pozycje: 
czyż nie łatwiej i prościej od je d n io  zamachu ob- 

] ciąć wszędzie 10 proc.?!
| Tak samo ,jpo rzeżmeku11 dokonywało się re­

dukcji {urzędników..
Tal" samo mechanicznie robiło się podwyżki cel 

I i zakazy przywozu. Byle jak najwięcej towarów. Po­
marańcze — dobrze. Precz z pomarańczami! Miał 
koksowy? Ależ naturalnia! Precz z miałem kokso­
wym! Tymczasem ...Rzeczpospolita1' powiada, że miat 
koksowy, któnelgó nie mamy w dostatecznej ilości, ko­
niecznie jest potrzebny dla naszych cynkowtu. Rudy 
manganowe, których iu nas niema, przychodziły bez 
cła. Bez ęła? Okropność' Co za „liberalizm"! No 
» obłożono tłem  rody manganowe, podnosząc w 
ten sposób koszta produkcji. No, i tak dalej...

Ze Zw. robotników drzewnych w Miku,iiez\me ni- 
»zą jiam :

Dyn.ktor naszego tarlaku, p. Presser pr/_, pomocy 
■iwwcjr Urzędników, kierów niku Walda i -RozentaL , me 
urzeslaje i-eku^ać robotników, broniących swych praw.

Mimo, że W tym tarlaku je s t  zamała liczba robot- 
riikÓAv, vvvmienieni kierownicy zmuszają do pracy Ł zw 
„dubeltowej szychty*1 t. j. p° 16 godzin dzienme^ a 
jponwrrc jeszcze nic :przesta.ii|IwWrp,uMie na bruk ro­
botników, którzy od początków pracują w tarlaku.

Ostatnio wydalono .lana \iycvku, pozostawiając 
go wraz 1 rodziną bi'[z żadnych środków do życia 
ta-.-dy Mycyk udał B ę do Zarządu tartaku z prośbą o 
wypłaceni.' mu należącej się jajacy, kierownik Rozental 
wydobył rewolwer i kieru,ąc w pierś Mycyka, krzy- 

.oza! T o  jhgclzie dla was zaplata! Również p. Presser

zeiżyt go słowami, niedającemi się w aruKu powrorzyć.
Z iakifm samem „wynagrodzeniem11 wydalono 

kilka osób, a na ich miejsce przyjęto emerytów pań­
stw owych, ■'niezdolnych już do pracy a m ających za 
bezpieczony byt dzięki pensji.

Dnia dO. uli. m. zawezwano p. inspektora pracy 
Adama pelem interwenjowaniu w powyższej sprawie. 
Y obecności jego odbyła się konferencja, która jednak 
spełzła na niczem a to dlaiegp, że p. Presser nie po­
lecił iprzyzwac kompetentnych delegatów robotniczych 
do jperti aktacji, leftż wybrał dwóch zaufanych robot­
ników, którzy świadczyli na jego korzyść.

Związek rob. drzewnycli w Mikirluzynie wobec 
tego tą drógą prosi Władze miarodajne o położenie 
kresu barbarzyńskim praktykom, robotnicy bowiem me 
będą dłużej znosili szykajn i piatretowania. 1

Lokatorzy i Sublokatorzy !

Z „niedoli**.., prowokatorskiejt9
Zdemaskowany, jako prowokator — skutkiem wy­

buchu tabrykowanej przezeń bomby na Starem Mie­
ście .w Warszawie — Czesław Trojanowski był, jak 
wiadomo, redaktorem pisma chłopskiego, organu „Nie­
zależnej ipartji chłopskiej11 — „Walki L ud u '.. Chcąc 
uprawdopodobnić swoją 'pracę na stanowisku — na sto­
sunki diłopskii — b;irdzo rad y kaln ^ Ę  musinl pisać 
yr tonie ostrym. Gdyby nic był „wielce radykalnym 
a r-iczej ńi.' występowa! tak uazewnąhz. nie miałaby 
policja interesu opłacać go, jako prowokatora.

Tymczasem za artykuł pod tytułem „Chłopi a 
strajk roboli lików rolnych1' prokuratura w Warszawie 
wytoozMa mu sprawę o podburzanie do czy nów prze- 
;Ciwpań,stwor. ych. Sąd przychylił się do stanowiska, za­
jętego przez oskarżenie i skazał Trojanowskiego na 
półtora roku Więzienie, nie uw zględniając, jako oko­
liczności łagodzącej, żc podsądny był prowokatorem 
i jako taki. nie mógł nie nadrabiać bezwzględnością, 
ażeby zachować swój kredyt w partji.

Nie znamy treści inkryminowanego artykułu nie 
wiemy, co takiego pisał T. Zresztą w lej chwili o to 
nit chocki. Chodź, o rzec/ inną. Byty wypadki, gdy 
nie prokura i ura, lecz strona prowokowana rozprawiała 
3ie z (prowokatorami — w cbodze samosądu.

-amo-sąd, prowadzący do tr^ynu morderczego, 
Stwarzał zbrodnię, morderstwa. Sprawców stawiano 
przed sąd AK tu spotykali się z wyrokian obostrzo­

nym. ,— Stawali przed zarzutem mordu na osobie 
funkcjonarjiisza policyjnego- Ta interpretacja nie może 
być Lęhyba ttómaczona inaczej, jak że prowokacja, 
należę' do czynności policyjnego '.ropienia osób podej­
rzanych i że do prowokatora należy skłaniać owych 
podejrzanych do puszczenia farby, a to za pomocą 
podniecaniu ich do karygodnych czynności.

I teraz, ,ja(k widzimy, staje się rzeczą trafu : je ­
żeli opatrzeni (przez prowokatora ludzie, wchodzą za 
jego namową w sprzeczność z prawem, a on sam 
umiał -do czasu ukryć swoją działalność -podburzają­
cą — ,są oni sądzeni, a on ttguruje, jako świadek oskar­
żenia. Gdy przeciwnie — iego działalność zwróci na 
slćbie -Uwagę prokuratury, zanim zdoła kogoś inne­
go popchnąć do naruszeni,i prawa — bywa on stroną 
oskarżoną i karaną...

W informacjach warszawskich niema bowiem do­
tąd żadnej wycinanki, ażeby przed sądem zostało 
(utwierdzone, że w chwili pisania artykułu ..Chłopi a 
strejk robotników rolnych1' Trojanowski przechodził 
okres, [kiedy nie był prowokatorem.

Taki:' kolizje zdarzać się muisjzą w państwie, 
które -chce łączyć tak sprzeczne rżeczy, jak formy 
praworządne i posiłkowanie się takiem narzędziem, jak  
prowokacja, której wzory 113 ziemiach polskich swo­
jego czasu zaszczepił carat.

Celem wstrzymania dalszej podwyżki czynstzów 
do czasu polepszenia się ogólnej sytuacji gospodar­
czej, odbędą się wh Lwowie w niedzielę 20. września 

, TRZY MASOWE W IEC E 
(lokatorów i sublokatorów w następujących lokalach:

1) o godz. 10-tej rano w sali , Gwiazdy1' ul. Fran­
ciszkańska 7.

2) o godz. 10-tej rano w sali Kina ..Grażyna1', ul. 
Leona Kapiehy.

11) o godz. 3*30 popoł. w sali przy ul. BourLardu 5 
(boczna lul. Batorego).

Na wszystkich1 3 Wiecach przemawiać będą po­
słowie i referenci całej akcji.

LoKatorzy i Sublokatorzy! Od Was samych Za­
leży by ulżyć sobie w obecnym kryzysie pieniężnym 
Niech nikogo nie braknie! Jawcie się wszyscy by godnie 
zadokumentować słuszność żąda1’

ZARZĄD TO W . OC.HBONY LOKATORÓW
»

Teatr w ŁcdzL
Nad teatrami -polskiemi w Lodzi zawisło jakieś 

fatum. )\* ciągu S0 lat istnienia teatru polskiego w 
Lodzi ę\s/.,slki wysiłki kończyły się deficytem, bank 
rućtwem, lub... pożarem. 1.Zawiedli się na Łodzi Ko- 
.ścielecki, Michał Wołowski, Czesław Jankowski, Ma- 
rjan Gaiialewicz, Zawiódł się na Łodzi i ostatni dyrek­
tor teatru p. Wroczyński, Aleksandrowi Zelwerowi­
czowi, którem u los sprzyjał, teatr sig spalił. W tym 
3 tanie rzeczy trzeba doprawdy posiadać dużo wiary 
we własne, .-iły, ażebv objąć w Łodzi teatr i w przed­
siębiorstwo to (Włożyć jeszcze kapi-al. Tym śmiałkiem 
okazał się dyr. Arnold Szyfman

Y\ ciągu krótkiego czasu ruderę przeobraził w 
imię- i ponętny teatr, mieszczący do 800 widzów, zor- 
djfcioewa! Lrujpę teatralną, i wystawił jedno z arcy­

dzieł J wszechświatowej literatury „Sen nocy letnie  ̂
a jwystawił j ej tak, że takiego widowiska nie powsty­
dziłaby s-ę, żadna scena.

Dyrekcję teatru łódzkiego objął B . Gorczyński, 
reżyserję K. Tatarkiewicz, których wprawną irękę znać 
było na ..Śnie nocy letniej1'.

No\yn dyrekcja powinna pamiętać o tem, że 
objęła teatr w największym środowisku robotaiczem 
Polski i przez dawanie jaknąjczęściej przedstawień 
po cenach zniżonych przyciągnie do teatru jaknajszersze 
rzesze [robotnicze.

Oparcie bytu1 teatru na publiczności burżuazyjnej 
może zawieść, purżuazja powojenna woli dancing od
Szekspira i Fredry.

£i.teratura, nauka, sztuka.
REPERTU A R TEATRU WIELKIEGO WE LWOWilĘ-

Czwartek o godz. 7*30 wiecz. „Noc Antonji11 
Piątek o gocL 7*30 wiecz. ..Romans zeszytowy". 

Prem iera. — Komedja w 3 akt. z prologiem Jerzego 
Kaisera,

Sobota, o godz 7*30 wiecz. „Romans zeszytowy11 
Niedzićla o 'godz. 3‘3Q popoł. po cenach - lo połowy' 

zniżonych „Uciekła mi przepióiecżka...11 komedja w 
3 Taktach St. Żeromskiego.

Niedziela, o godz. 7*30 wiecz. „Aida11 opera.

REPERTUA R TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna';. 
Czwartek o godz. 7*30 wiecz. „Dorina*1. operetka. 
Piątek o godz. 7*30 wiecz. „Hrabina Manca11 — 

operetka
Sobota, o jgodz. 7*30 wiecz. „Lyzistrata" operetka 

w 3-ih akt. Pawła Linckiego, wznowienie, z udziałem 
p. Mali Grabowskiej w roli tytułowej.

Niadziila, o godz. 7*30 wiecz. ..Taniec o północy '1.

S p r a w i  i ł& tts jin s .

* W niedzielę dnia 20 bm odbędzie się w Sokalu 
uroczyste (gromadzenie celem  uczczenia rocznicy za­
łożenia placówki. Referat wygłosi tow. pos. Smuli­
kowski. —3

* RADA NACZELNA P P S W dniach 27 i 28 
września rn. odbędzie się w Warszawie w lokalu ZPPS

j posiedzenie Rady naczelnej P PS. Początek obrad o 
godz. 10 rano. Przewodniczący' I. Daszyński.

Czytajcie „Dziennik Ludowy**.

dla prenumeratorów „Dziennika Ludowego" 
i członków P. P. S. zostało utwoizone w lo- 
Kalu przy ul. Syksiuskiej 1. 21, II. p- godziny 
urzędowania ód 3 —4 w środy i piątki. Dla 
prenumeratorów i towlarzyszy partyjnych z
prowincji udzielać się będzie porad listownie, 
należy tylko załączyć markę na (odpowiedź.
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Sprytny fakir.
' Jiigr terminie — ,,zmart\vych\ss,laje'. Na domiar wszyst- 
jlaego igaś Tarach Boy jest pięknymi mężczyzną o

Od kłlitószego czasń bawi we FrAucji fakir T a ­
rach  Be-y, który  w yzyskując powoje/iny ..nastró j jrir 
s ty c z n y ', z;u'abia sińny, prześcigające ..gaże'1 najw ięk- ,,b lad ej Ktkjze ‘ ismiętnyidi o czach " Nic tedy dziwbego 
szych (gwiazd śpiewaczych i film ow ych. P rayzn ać ,mu ź& p leć uaclobiiawla nim szaleje",. 1 ten m om ent sipryL 
trzeba, ,iż z niezwykłym. sprytem  zabrał się do d z i e - n y  faktr 'mnie dla siifiie doskonale \v\„vskać. Dow o 
la. Nie trw ało też dlujgo, a  P a ry ż  m iał .,sen.sa.cję‘\ któ- i iłem  tego, że ipo nader ..intratnych" v Ństepadi swoich
ra  p rzez szereg  .tygodni Usunęła na bok naw et l i a j - , paryskich rozpoczął . toui-iuNT t:o słynnych nadirtor-
w ażniejszc zdarzenia tpolitydzue. FaKtr świecił w sto- Skjcb imiejscach kąpielow ych Fran cji. T u1 też do-p-ero 
licy franguSkiej Niebywałe tryum fy, pom im o, iż św ia t ' ścieli nj|u ,się prawdziwa via triu ijb h a tis , wyshma. zło-

wszystkie inne 
tenorów, słynne

zadziw ić się nie nożna, iż publiczność paryska tłum -U ittoijki i t. A  A najpoważniejsze kobiety — nie dają 
nie (cisnęła się do sak, w której fakir je pokazywał, jiw  spokoju.
Tarach Bey bowiejm nietylko ,,umie“ dać sobie wbijać Nieoia to jak sprytne wyzyskanie — wiecznej
w fiiało 'gwoździe i szpilki bez utraty kropli krwi, głupoty ludzkiej!
ale „'na żądanie" krew swoją ,,zm'usić“. by wystąpiła 
lub (się znowu zatrzymała, „unne" dalej uśmiercić

„v..j ,---- v l---------7 "    --y— v Ir'  —*---- »
naukowy /bardzo sceptycznie zapatrywał się na ws.zyst- j tem. Gdziekolwiek się .zjawia, ...bije" 
kie jego A * te l“. Były one wszelako tego rodzaju. L .atrakcjc". jak  kasyna gry" Wielkich 1

S i ę  ‘ w ten sposób, że niczem nie różni się od prawdzi­
wego trupa, lako ,.nieboszczyka" zaś kładą go do 
teuimny i Gap-zebnją, a on w określonym przez sie-

Z  w fidaw nictu?.
U STA W A  O KASACH CHORYCH. Nahładem 

I D om u Wydawniczego F r . Głowińfsjkt < Ska, (Lublin, ul.

Kóśćjłus/ki 8), ukazała się ostatnio książka, niezbędna 
Ąźrówno dla pracodawców, jak i pracowników we 
W^ystkich tych (miejscowościach, gdzie dz.ałają Kusy 
chorych. .lest to praca p. J . Kazio j>. t. ..Kasy Cho­
rych :— Ustawa o przymusowem ubezpieczeniu na 
(Wypadek choroby" Książka p. Kazio oprócz tekstu 
ustawy zawiera ważne je j wyjaśnieniu, interpretacje, 
wszystkie rozporządzenia wykonawcze i Uzupełnienia. 
Cena książki, stanowiącej pokaźny tomik. .5 złote.

..TAJEMNICZA SZKATUŁKA B E . Steyensona 
wyszła w Wydaniu' Bibljoteki Dzieł Wyjrorowych. — 
Lwów, Złmorowjąal 5. Dobra powieść kryminalna jest 
rzadkością. Żywość akcji, osire kontury eharakterów. 
wysoki polot wyobraźni, oto je j cechy.

B . E . Ste.yenson należy do najpoczytniejszych po- 
w ieściopisarzy w \ineryce. Jego >])owieści czyta się 
jednym tellem. Nadzwyczajna inwencja łączy się tu' 
z olbrzymią plastycznością figur i zdarzeń. .Tajem ­
nicza szkatułka’' jest zagranicą upnana jako pierw o- 
W/ój- <!obrej powieści krymina nef.

%» tnap i. ta iin t . I * x p o ito w y  jt » - f k ł »  Ub te k u lcM

•■U —-1* Wn(ift»iaac Z ł,—*3ft, w U-Mtóo Zł, - -6 0

Precz z gotowymi ubranirm !

» <3 - WL O  S S Z E I V I  A . Na 1-ej otr U  —’70 Drobne agi. ra słowo Zt. — li’ 
Komemkiity 71. -  48, uimiejtcow* o Źti* droicj

k' * u P a ń c i e !krawca
na dogodne spłaty, z najlepszej materji koEztuje tylko 130 
zfp., wykonanie przez pierwszorzędne siły fachowe, wyko­
nuje w najkrótszym czasie. Dla uczącej się i pracującej 
młodzieży ceny zniżone. Zakład krawiecki Pasaż Hausmana 
Nr. 1 Krzanowski i Kluk. 26— 1

Dbąiący o swoje zdrowie — kupują naj­
lepsze pierwszorzędne hygieniczne arty­

kuły gumowe z gwarancją, tuzin Zł 2, 3 i 4 ;ylko u firmy
‘Panie i Panowie! Kapelusze stare każdego ro­

dzaju przerabia ' a najnowsze 
tasony. Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy Rudolfa Neti-

S. FEDER. Lwów, Sykstuska 7. Wysyłka na prowincję dy- welta, Balonowa 3 Składnice: pl. Marjacki 8, Kazimierzów 
skretnie odwrotnie. . 842 ; ska 25, Krakowska 25, Gródecka 72. ' 8 3 1 -

Likwidacja Towarzystŵ eskostowegó w Buska
stow. zar. z ogr. por., ogłasza niniejszem, że Sąd okręgowy 
jako handlowy w Złoczowie na mocy uchwały z dnia 20/1 
1*926 1. Firm. 243/25 Stow. I. 155 — rozw ązał z urzędu 
Towarzystwo eskontowe w Busku stow. zar. z oąr poręką.

Równocześnie wzywa wszystkich wierzycieli do zgło­
szenia swych roszczeń na ręce podpisanego likwidatora 
najdalej do 6 mb-siecy.

Lwów, dnia 17 września 1925.

HERMAN MA^GULSES  
Lw ów , u lica M io t io w a  I. 8 .  

likwidator Towarzystwa eskontowego w Busku
stow. zar. z  ogr. por. 2 4 — 3

------------------------ --- -

JJ MAREK SEI0E
Lw óu t, u lic a  KT&3YWA 1. 1 3

posiada zawsze na składzi—

Fi&PlEKif wsaeHctągo ruczaju i fermatu
PEZYBOS5Y J5EU K A RSK IE: Ryyaly, szufle, 

wierszowniki i ty.

M  & 8 Z T N Y  W E A E S E | E  
M a sa  w a lc o w a , fa r b y  drukarskie d r. Rattner S . A.
Zastępstwa na Polskę odlewni f i l tm o k  I lin ii moslęśnycii 

P G P P E L B A U fllk  m W IED8IU 12 5

DARMO N IKT N IE DA '
Aby jednak przekonać ogół o taniości, wysyłam pocztą po 
o rzyrnamu zamówienia 10 szt towaru za 30 z ł. a mia- 
nowjcie: 3 metry na ubranie damskie. 1 szt. na spodnie 
męskie, 1 parę pończoch, 1 parę skarp* tek, ręcznik, chustkę, 
2 szp. nici. 3 chusteczki, zegarec gwarantowany i powrnć 

ilustrowaną Wszystko razem za 30 zł.
UWAGI :  Ci co n.cdiślą pieniądze z gór płacą tylko 

27 złotych.
N ajtańsza C hrześcijańska Sprzedaż Manufaktur]/ 

W . «  Z  E Ź  M I K 
Ł ód £, ul Krucza 2 4 .

Katalogi i próby wysyła się za 1 zł. 880—a

w ?'*.' r^ s  4

K U N C » 0 L
zawiera 100% czystego tłuszczu 

z orzechów kokosowych do
gotowania, pieczenia, smażenia.

MA EMY!
K t r ^ Z I U  S Z K O L N E

K S IĘ G ń A e s lA  L U D O W A
L W Ó W , U L , S 2 P J N O C H Y  L . 2 ,

Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierd eniem Organizacji. 
Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych.

Bezpłatne ogłoszenia S b poszukujących pracy.
&8U'ob0t.Tiym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu sicA-

PALACZ na centralne ogrzewanie z dobremi świadectwa- J/OWAL Matwijak Szymon, poszukuje posady do dworu, 
mi urzed onszukiiip uosadv. Kask. zsłoszenia: Leona Zbadyń p. Rodatycze.mi urzęd. poszukuje posady. Łask. zgłoszenia: Leona 

Sapiehy 23 u pana Horodeńskiego.

BUFETOWJEC pierwszorzędna siła, poszukuje posady-za­
raz. Zgłoszenia w Administracji pod Bufetowiec.

POSZUKUJĘ zajęcia jaka monter. — Łaskawe zgłoszenia 
Dragończuk, Friedrichów 7.

ABSOLWENT jednorocznego kursu handlowego, umiejący 
pisać na maszynie poszukuje jakiejkolwiek posady. 

Wiadomość: w administracji >Pod Pilny*.

POSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe zgłoszenia 
pod .uczciwy* do Administracji.

Zastępca naczelu. re d  akt. i red. odptow- BRONISŁAW  SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow1. ,Wyd., Lwów, uil. L. Sapiehy 77 — Tei- 49y6


